
Czy siatki
wypfynq w morze 
zgodnie z planem 
to zsdeży głównie 
od dostawców

Na wodach kanału, przy­
cumowane do nabrzeży wy­
posażeniowych Stoczni Gdań 
^kiej, stoi rzędem 5 stat 
ków pełnomorskich typu 
„Tramp'“. W myśl zobowią 
zań, stoczniowcy gdańscy 
mieli skrócić czas ich budo­
wy. Od podjęcia zobowiązań 
minęły już trzy tygodnie. Jak 
realizowane są te postano­
wienia? Zapytany o to głów­
ny inżynier Stoczni Gdań­
skiej, inż. Wacław Czarnów 
ski powiedział:

— Termin przekazania do 
eksploatacji trampa „B-31- 
19“ minął 8 bm., gdyż nie 
zdążyliśmy usunąć usterek 
w turbinie okrętowej. Mu­
sieliśmy również wymieniać 
źle wykonane przez Gniew­
skie Zakłady Sprzętu Okręto 
wego bloki do wind ładunko 
wych. Nie przekazaliśmy 
również, zgodnie z zobowią­
zaniami, statku „B-30-20“, z 
powodu usterek w maszynie 
sterowej, wykonanej przez 
Gdańską Fabrykę Wyrobów 
Metalowych. Jak dotychczas 
więc ■— statki „zobowiązanio 
we“ nie zostały przekazane 
do eksploatacji. Przewiduje 
się również, niestety, że i na­
stępne statki zostaną odda­
ne do eksploatacji w termi­
nie późniejszym niż planowa 
no, bowiem wyniki nasze 
uzależnione są od dostaw 
wielu zakładów przemysłu 
sprzętu okrętowego. Jedynie 
zapewnienie nam termino­
wych dostaw z zachowaniem 
odpowiedniej ich jakości mo­
że dopomóc stoczniowcom w 
przełamaniu trudności i w 
dużej mierze przyczynić się 
do realizacji zobowiązań.

ROK XI, NR 249 (3524) ŚRODA, 19 PAŹDZIERNIKA 1955 R. 7 Cena 20 gr.

Głosowanie ui ONZ 
nad kandydaturą do Rady Bezpieczeństwa 
trzeciego niestałego członka 
ddisąsSzle się dziś

NOWY JORK (PAP). Prze-, roczenia posiedzenia są trud- 
widziane na wtorek 18 bm.! ności w porozumieniu mię- 
posiedzenie plenarne Zgro-ldzy USA i W. Brytanią w (nyCh obliczeń 
madzenia Ogólnego NZ, któ-j sprawie znalezienia wyjęcia 
re miało dokonać wyboru z impasu, który zarysował

Rząd
Faure’a
otrzymał 
volum zaufania

PARYŻ (PAP). We wto­
rek wieczorem rząd Fau- 
re‘a uzysk?.! Votum zaufa­
nia 308 g.osami przeciwko 
254 — według nieoficjal-

trzeciego niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa na 
miejsce Turcji, zostało odro­
czone do środy po południu.

W kuluarach ONZ twier­
dzą, że jedną z przyczyn od-

W. W. Mackiewicz 
ministrem 
rolnictwa ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało W. W. Mackiewi­
cza ministrem. rolnictwa 
ZSRR.

się w czasie piątkowego gło­
sowania.

W komentarzu z Nowego 
Jorku korespondent agencji 
France Presse twierdzi, że
Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu zamierzają forso­
wać kandydaturę Filipin
wbrew stanowisku Wielkiej i)yżs2y us.^ opublikował n _ . ... . . . jbm. komunikat, że postanowiłBrytanii 1 wic.u »nickomu-popuścić do rewizji sprawy 14 

które! przywódców Partii

lewlzfa piGcesii 
przywódców
Fartu Komunistycznej
w Kalifornii

NOWY JORK (PAP). Sąd Naj-

Zwołanie posiedzenia
Komisji
Rozbrojeniowej 
ONZ

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Nowego Jorku agencja 
France Presse, posiedzenie' pieczeństwa, jak dotąd, prze

Przed referendum

nistycznych“ państw, które j przywódców Partii Komunisty- 
papierając porozumienie lonlczneł w Kalifornii, oskarżonych 
j K . . 1 ,t.„ . . ina podstawie ustawy Smitha,dynskie z 1946 r. uważają,1
iż na miejsce Turcji powi­
nien wejść do Rady Bezpie­
czeństwa przedstawiciel jed­
nego z państw Europy 
wschodniej i dlatego wypo­
wiadają się za kandydaturą 
Jugosławii.

Prasa amerykańska w dal­
szym ciągu ocenia przebieg 
piątkowego głosowania jako 
poważny cios dla prestiżu 
USA. „Christian Science Mo 
nitor“ pisze, że „Stany Zjed­
noczone otrzymały ostrzeże­
nie, iż dni, w których zajmo­
wały na forum dominującą 
pozycję w ważnych kwes­
tiach politycznych, są może 
policzone. Filipiny, kandydat 
Waszyngtonu do Rady Bez-

Wizyta przyjaźni w Anglii

Na zdjęciu: dowódca
Floty Bałtyckiej admirał 
A. G. Gołowko przecho­
dzi przed frontem kompa­
nii honorowej angielskiej 
marynarki wojennej w 
porcie Portsmouth.

Fot. — CAF

Komisji Rozbrojeniowej zo­
stało zwołane na piątek, 21 
bm. na godz. 14.30.

Zwołanie posiedzenia na­
stąpiło na żądanie przedsta­
wiciela Związku Radzieckie 
go — A. Sobolewa.

Podniesienie 
poselstw NRD i Mongolii 
do rangi ambasad

BERLIN (PAP). W celu dalsze 
go rozboju i pogłębienia przyj a 
znych stosunków i współpracy 
międZy Niemiecką Republika De 
mokratyczną a Mongolską Repu 
bliką Ludową rządy NRD i Mon 
golii postanowiły podnieść swe 
poselstwa do rangi ambasad i 
wymienić ambasadorów.

„Trasa
Przyjaźni"

MOSKWA (PAP). Do por­
tu rzecznego w Kłajpedzie 
zawinęła barka motorowa 
„Kerna“, która przywiozła 
ładunek z Polski. Trasa wo­
dna, łącząca Kłajpedę z 
Gdańskiem, przebiega przez 
terytorium Litwy, obwód ka 
ninlngradzki i północną Pol­
skę.

Marynarze ra^ieccy naz­
wali nową linię j»*Trasą przy 
jaźni“.

Nasi komentarz

Przyśpieszyć dostawy ziemniaków
SKUP ziemniaków przebiega w naszym wojewódz­

twie bardzo opieszale. Świadczy o tym fakt, że 
do 15 bm. miesięczny plan skupu wykonany zo­

stał zaledwie w 35,6 proc. Szczególnie wolne tempa do­
staw ziemniaków uwidacznia się w powiatach lębor­
skim, który wykonał do 15 bm. miesięczny plan w... 9,7 
proc., malborskim — 18,6 proc. i puckim — 21,3 proc. 

Gdzie należy szukać PRZYCZYN tego stanu rzeczy? 
Niewątpliwie na słabe tempo dostaw ziemniaków 

wpłynęło parotygodniowe opóźnienie wykopków. Jed­
nakże zasłanianie się tą przyczyną NIE USPRAWIED­
LIWIA obecnie chłopów, zwlekających z dostawami, 
gdyż — jak wiadomo — w wielu gospodarstwach indy­
widualnych i spółdzielniach produkcyjnych zakończono 
już całkowicie wykopki, w innych zaś zbliżają się one 
szybko ku końcowi.

Zasadniczą więc obecnie przyczyną opóźnienia do­
staw ziemniaków jest OPIESZAŁOŚĆ chłopów, którzy 
odkładają ich wykonanie na ostatnią chwilę. Sporo wi­
ny panoszą tu gromadzkie rady narodowe, oraz dele­
gaci da spraw skupu. Do niedawna bowiem cały ich 
wysiłek koncentrował się wyłącznie na mobilizacji 
chłopów do wykonania obowiązujących dostaw zboża, 
wskutek czego stracono z oczu tak ważną sprawę jak 
dostawy ziemniaków.

Tak jest na przykład — jak sygnalizuje nam ko­
respondent Gerard Fieberg —1 w gromadach STĘŻYCA, 
FOIVIIECZYNO, PUZDROWO, BORZESTOWO i GO- 
ŁUBIE w pow. kartuskim. Prezydia GRN patrzą tam 
przez palce na niesłychanie wolne tempo dostawy zie­
mniaków', nie wysyłają upomnień opieszałym chłopom 
i nie zadają sobie „trudu“, by wezwać ich na rozmowy.

Jedyną gromadą, która zasługuje na pochwałę, jest 
w pow. kartuskim gromada DZIERŻĄŻNO. Dzięki ak­
tywnej pracy przewodniczącego Prezydium GRN eb. 
Laskowskiego oraz delegata do spraw skupu Haliny 
Olszev.s'dej ohłopi z gromady Dzierżążno mogą po­
szczycić się już znacznymi wynikami w dostawach ziem 
niaków. I tak np. zorganizowano tam ostatnio dwie 
zbiorowe dostawy, w których uczestniczyło 45 chłopów. 
Oddali oni państwa około 40 ton ziemniaków.

Wielu chłopów, jak Brunon Klein, Wiktor Lesz- 
kovtski, Józef Okrój, Bronisław Piotrowski, wywiązało 
się już z rocznego planu dostaw ziemniaków.

Dlatego też mamy pełne prawu» żądać od pozosta­
łych gronad (nie tylko w powr. kartuskim), by poszły 
śladami Dzierżątna. Aktywiści gromadzkich rad naro­
dowych i delegaci do spraw skupu powinni dołożyć 
wszelkich starań, ABY CHŁOPI PRZYSPIESZYLI DO­
STAWY ZIEMNIAKÓW, na które czekają mieszkańcy 
naszych miast. (Boi.)

padły. Rzadko się zdarzało, 
by Stanom Zjednoczonym 
nie udawało się przeforsować 
kandydata, na korzyść które 
go tak bardzo się zaangażo­
wały“.

„New York Times“ podkre 
śla, że „ewentualna porażka 
Filipin będzie ciosem dla au­
torytetu USA w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych“. Te 
go samego zdania jest pismo 
„Sunday Star".

Rok Mickiewiczowski
w kraju

UROCZYSTOŚCI 
W KRAKOWIE

WARSZAWA f (PAP). W 
czasie uroczystości odsłonię­
cia pomnika Adama Mickie­
wicza na rynku krakow­
skim, które nastąpi 26 listo­
pada br., wystąpią połączo­
ne chóry w liczbie 1500 o- 
sób. Wykonają one pieśni 
do słów Mickiewicza, m. in. 
pieśń filaretów. Odbędą się 
również zbiorowe recytacje 
utworów poety.

SESJA NAUKOWA NA 
UNIWERSYTECIE 

W TORUNIU
Na uniwersytecie im. Mi­

kołaja Kopernika w Toru­
niu trwają przygotowania 
do mającej się odbyć w li­
stopadzie br. sesji naukowej, 
poświęconej A. Mickiewiczo 
wi. Na sesji wygłoszone zo­
staną referaty, będące re­
zultatem najnowszych ba­
dań twórczości poetyckiej i 
działalności publicystycznej 
Mickiewicza. M. in. prof. 
Łukaszewicz przygotowuje 
referat o działalności poety 

|na emigracji, prof. Bukow­
ski omówi kult Mickiewicza 
i na Pomorzu, a prof. Turska 
J przedstawi wyniki swoich 
I badań nad językiem Mic­
kiewicza.

I Jednocześnie odbędzie się 
i studencka sesja naukowa, 
na której studenci starszych 
lat i magistranci przedsta­
wią swoje prace o Mickie­
wiczu i romantyzmie.
400 NARAD CZYTELNI­

CZYCH NA POMORZU 
SZCZECIŃSKIM

Ponad 12 tys. osób wysłu­
chało na Pomorzu szczeciń­
skim 180 odczytów o Mickie 
wiczu, wygłoszonych przez 
prelegentów TWP.

Dużą frekwencją cieszyły 
się również narady czytel­
nicze, poświęcone twórczości 
Mickiewicza. Narad takich 
biblioteki wiejskie zorgani­
zowały już ponad 4C0.

Muzeum Pomorza Tac bod-

w spraniu 
„Statutu Saary“

BERLIN (PAP). Dnia 23 
bm. odbędzie się w Saarze re 
ferendum, w którym lud­
ność wypowie się za odrzu­
ceniem lub przyjęciem tzw. 
„Statutu Saary”. Statut ten, 
jak wiadomo, przewiduje 
„europeizację” Zagłębia. W 
związku ze zbliżającym się 
referendum rozwinęła się w 
Saarze szeroka kampania po 
lityczna.

16 bm. odbył się w Saar-

Zgromadzenie ogólni
członków PÄ1

WARSZAWA
dniu 21 bm. vv

(PAP). W
Pałacu Kul-

bruecken wielki wlec, naktó 
rym przemawiał pierwszy se 
kretarz Komunistycznej Par 
tli Zagłębia Saary Fritz Bae 
sei. Wezwał *on ludność Za-

tów wojennych, przebywają­
ca w Portsmouth z wizytą 
przyjaźni, upuściła Anglię. 
Tysiące mieszkańców Port­
smouth zebrało się nad brze­
giem, by pożegnać maryna­
rzy radzieckich.

Wieczorem w przeddzień 
opuszczenia Anglii przez o- 
k. ty radzieckie admirał Go­
łowko wydał pożegnalne

podczas referendum za od-l
rzuceniem „Statutu £aarv'-i“alyMrkl lhomaJa' Na przy

JC.C..U

iładzieckie okręty wojenne
opuściły Anglię ]™ j“*31 mMy*

PORTSMOUTH (PAP). 17! Przyjęcie upłynęło w Ser­
bin. grupa radzieckich okrę- decznej i przyjaznej atmo­

sferze.

Angielskie
okręty
opuściły Leningrad

MOSKWA (PAP). 17 bm. 
Ceeru1']1““1!1“'1 w .i i .win« trą. im opuściły Leningrad, udając

..olälUuU tbcLdiV i . , . , ,. , , ,
i wystąpiła w Un sposob J^c:u,_obecnl ,byh dcw<^ca się w drogę powrotną do
przeciwko układom parys-; ^GJ:"ÜVv bazy morskiej Anglii, brytyjskie okręty w o
ft. ^ z Portsmouth Creasy i wielu; . . ; .

„Gdy powiemy „nie“, nie wyż zych 0ÜCGr0vv marynar-:]enne z wyjątkiem stawia- 
uczynimy tego w tym celu, ki angielskiej. Przemawiając cza min „Apollo , który po- 
aby następnie przyłączyć za- na przyjęciu admirał Golow-; zostanie w. porcie jeszcze je-
głębie &aary do Republiki Re- p. oświadczył team rodzą- i , ,deralnej — oświadczył Baesel. .0 Osv'iauczyi. lego roaza , den ^zien
— Oznaczałoby to bowiem pod Al wizyty w'zajemne przyczy i
porządkowanie naszego kraju niają się do zacieśnienia przy Admirał I. I. Baikow wy- 
ÄsafTn hantrbnyprszti?ntż jasnych kontaktów i wzajem!dał 17 bm. pożegnalne przy­
chodzi przede wszystkim o to, zrozumienia. Wzniósł jęCje na cześć admirała M,
by wyrwać Saarę z zachód-; on toast za zdrowie królowej _ . , . ,,
nich bioków wojskowych“. I Elżbiety II. .Denny i oficerów okrętow
Uczestnicy wiecu uchwali- Następnie przemawiał mi- brytyjskich, w tym samym 

li rezolucję, która głosi m.,nister marynarki Anglii Tho; dniu M. Denny podejmował 
in.’^e masy pracujące Saary; mas podkreślił 0n również' Dok}adzie okrętu AdoI- 
opowiadają się za wspólną że wzajemne vvizyty okrętów). .. 
waną niemieckiej i francu- , wojennych służą sprawie u- lo“ oficerów radzieckich i

MOSKWA (PAP). Państwo 
wy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk“ po gościnnych wy­
stępach w Mińsku w dniu 17 
bm. przybył do Moskwy.

Wszysfłde «brązy 
Galerii Di ' ' ";
przewieziono do NRD

BERLIN (PAP). Dnia 14 
bm. przybył do Berlina ostat 
ni transport obrazów znanej 
Galerii Drezdeńskiej, które 
w 1945 roku zostały uratowa 
ne przez wojska radzieckie.

Przewiezione obrazy do­
starczone zostały 17 bm. do 
Narodowej Galerii Malar­
stwa NRD.

tury i Nauki im. J. Stalina jakiej klasy robotniczej przCj mocnienia przyjaźni między przedstawicieli władz miej- 
się 

on.
ków Polskiej Akademii Na
uk. Przedmiotem obrad zgro 
madzenia będzie referat 
sprawozdawczy z działalno- 
ci PAN oraz referat o kie­

runkach rozwoju i badań 
Polskiej Akademii Nauk w 
latach 1956 — I960.

W związku z upływem ka 
dencji dotychczasowego pre 
zydium PAN, zgromadzenie 
dokona wyboru nowych 
członków prezydium.

Zespól
Pieśni i Janca „Śląsk“
przybył do Moskwy

w Warszawie odbędzie się |^0 spiskowi przemysłów- 0jjU krajami oraz pokoju na‘ skich. 
zgromadzenie ogólne człon-lc®w z „Europejskiej Współ-'ca}ym święcie. Thomas 
ków Polskiej Akademii Na- n°ty Węgla i Stali’, |wzniósł toast za zdrowie

* * • pizewcdniczącego Prezydium
_ .... _ |Rady Ministrów ZSRR K. J.
Tysiące mieszkańców Sa- Woroszyłowa, na cześć ma- 

ary wzięło udział w zebra­
niach . zorganizowanych przez 
Komunistyczną Partię Saary 
z okazji zbliżającego się refe 
rendum. Mieszkańcy Dud- 
weiler wystosowali pismo do 
rządów NRF i NRD, domaga 
jącc się opracowania ogólno! 
niemieckiego stanowiska na: [||| *
genewską konferencję mini-i
strów spraw zagranicznych.) DELHI (PAP). Dnia 17 bm.
Pismo stwierdza, że ludność'premier Nehru wyg’otil prze 
Saary jest za zjednoczonymi,!mówienie do studentów w 
pokój miłującymi i demokra' Kalkucie. Nehru omówił osią 
tycznymi Niemcami i diate-lgnięcia Indii w dziedzinie 
go żąda wysłania do Gene-jrozwoju gospodarczego, 
wy delegacji składającej się) Nehru stwierdził, że rząd

Przemówienie
premiera Neiiru

z przedstawicieli obu rządówjpoświęcii szczególną uwagę

Poborowi
iite tacą jjsclnć 
do Afryki . "

PARYŻ (PAP). Jak podaje a- 
genc.ja France Presse, w miej­
scowości Valence dep. Gers do­
szło do demonstracji ze strony 
poborowych wysyłanych do A- 
fryki północnej 600 poborowych 
opuściło wagony wstrzymując 
na trzy godziny komunikacje ko 
lejową. Część poborowych prze 
darła się przez ogrodzenia dwór 
cowe i przemaszerowała ulica­
mi miasta, wznosząc okrzyki i 
śpiewając pieśni antywojenne.

Poborowi wymalowali na wa­
gonach hasła: „Maroko dla Ma­
rokańczyków”.

niemieckich.

'AŁiŁIsśj
RZYM (PAP). Film polski 

„Błękitny krzyż" Munka otrzy 
mai drugą nagrodę na IV festi­
walu filmów górskich 1 podróż 
niczych w Trento.

* * *
NOWY JORK (PAP). 17 bm 

w Hollywood uległ katastrofie 
prywatny samolot, prowadzony 
przez sportowca, milionera Joe 
la Thorne. Samolot spadł na 
dom, w którym odbywała się 
roczystość chrztu. Niefortunny 
pilot, jedna osoba i niemowlę zo 
stali zabici. Siedmiu uczestni­
ków uroczystości odniosło powa 
żne rany.

* * *

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Melbourne, że w 
Australii wybuchł powszechny 
strajk dokerów Strajk został 
proklamowany na 24 godziny. 
Strajkujący domagają się pod­
wyżki płac.

* * *

PEKIN (PAP). Jak podaje ra- 
NOWY JORK (PAP). 360 dio japońskie, do Tokio przybył

wybitnych przedstawicieli 17 .bm' ,szef sztabu marynarki „i* * . . . , iwojennej Korei południowej,nauki, JLera»u. y. sztuki i du . przeprowadzi on rozmowy z do 
chowieństw a ogłosiło oświad i wódca marynarki USA na Dale 
czenie, w którym kw?stionu- 1 klm IVsch°ózie Callaghan. Roz- 
h praworządność uStw wrTSS
sprawie badania tzw. ,,dzia- j dniowej oraz planowania „ope- 
ialności antyamerykańskiej“.jracji koreańskich sił morskich“.! 

Ustawa ta, uchwalona w * * *
i znana również! IlONDYN <PAP>- Jak donosi 1 z a a również agencja Reutera, policja singa-
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Przeciw ustawie 
Mc Carrana

w drugim pianie pięciolet 
nim rozwo jow i przemysłu 
ciężkiego w cełu przyspieszę 
nia postępu gospodarczego 
kraju. Nie można osiągnąć 
szybkiego postępu — powie­
dział Nehru — jeżeli trzeba 
kupować wszystkie maszyny 
w innych krajach. Kapitał 
inwestowany w ciężkim prze 
myślę przyniesie z czasem 
zyski, lecz stanie się to nie­
prędko.

Zwracając się do młodzie­
ży premier wezwał ją, aby kowań, które odbyły się w
uwzględniała zmiany zacho- dniach 9 —^ 13 bm. w Ęan-
dzące w kraju, w jego struk Sunie między delegacjami 
turze społecznej, gospodar-j Pstet Lao i Laosu, 
czej i politycznej. Podkreślił! Komunikat stwierdza, . że 
on, że w kraju demokratycz delegacje uregulowały wiele 
nym nie ma miejsca na ka-

Komunikat 
o rokowaniach 
między
Palet Lao i Laosem

PEKIN (PAP). Prasa bur- 
mańska opublikowała współ 
ny komunikat w spfawie ro

stowe waśnie.
Przechodząc do problemu 

języka Nehru przypomniał 
studentom, że konstytucja 
Indii uznaje 14 języków. Ję 
zyk Hindu jest językiem na­
rodowym. Jednocześnie po­
stanowiono popierać rozwój 
innych języków.

roku 1950 i znana
pod nazwą ustawy Mc Car 
rana, wymierzona jest prze­
de wszystkim przeciw partii 
komunistycznej oraz wszel-

purslfa aresztowała ostatnio 
osób za udział w strajkach.* * *

SZTOKHOLM (PAP). 1« bm. 
, . . odbył się w całej Szwecji ple-
kim organizacjom postępo-^biscyt w sprawie prawortronne- 
wym, j'gp ruchu kołowego. W plebiscy-

Oświadczenie stwierdza !cie wz5e,° u,dzia‘ zaledwie 50 
niego w SSzczednie przystą- że ustawa Mc Carrana sta- V,°n.°M
piło do urządzenia wystawy nowi „największe zagrożenie ruchem prawostronnym głosowa 
pn. „Mickiewicz natchnie-1 swobód obywatek kich wi*° 386 tys* osób’ zafi za «trzyma
nięm artjntów“, USA“, |niem ruchu lewostronnego —

•2.111 tys. osób.

RHE wystąpiło 
z bońskiej
koalicji rządowej

Zachod-

lozbieżności i osiągnęły w 
poważnej mierze wzajemne 
zrozumienie. „Dzięki temu 
— głosi komunikat — obie 
strony podpisały 11 pażdzier 
nika 1955 r. ważne porozu­
mienie w sprawie przerwa­
nia starć zbrojnych w pro­
wincjach Sam Nea i Fong 
Sali. W sprawie innych nie 
rozwiązanych jeszcze zagad­
nień, obie delegacje posta­
nowiły, że przedstawią je 
do rozpatrzenia i ostateczne­
go opracowania politycznej 
konferencji konsultatywnej 
obradującej obecnie w Wien 
Tian“.

Komunikat zawiera rów­
nież postanowienie, w myślBERLIN (PAP), 

ni o - niemieckie pismo którego w razie potrzeby,
„Welf am Sontag“ donosi, przedstawiciel Laosu, prę­
żę odbywający się obecnie mier Sasorit i przedstawiciel 
zjazd EHE (partia przesied- Patet Lao, książę Sufano- 
leńców) powziął uchwałę o wong spotkają się powtórnie
ostatecznym wystąpieniu 
partii z bońskiej koalicji rzą 
dowej.

w celu utrwalenia współpra­
cy i pełnej realizacji poro­
zumień genewskich,
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W odpowiedzi m apel CHZZ

?)

Pracownicy
Polcargo”

ą pracować
lepiej i wydajniej

Odpowiadając na apel 
CRZZ, załoga biura tereno­
wego . „Polcargo'1 w Gdyni j 
postanowiła w ostatnim j 
kwartale Planu 6-letniego i 
pracować jeszcze lepiej i wyj 
da jniej niż dotychczas. W j 
tym celu nawiązano przede! 
wszystkim ściślejszą współ- J 
pracę z przedsiębiorstwami j 
portowymi, co pozwoli przy- j 
śpieszyć o miesiąc realizację 
płanu przeładunków. Dzięki 
ściślejszej współpracy z bry 
gadami ZPG zostanie prze­
kroczona planowana wydaj­
ność pracy na każdego robót 
nika, zatrudnionego przy 
przeładunku towarów7, kon­
trolowanych przez „Polcar­
go“-

Ponadto pracownicy dzia­
łu portowego, surowców spe­
cjalnych, placówki drzewnej 
i próbobiorcy poprzez ekono 
micżną organizację pracy za­
oszczędzą do końca br. 13 
tys. godzin pracy.

Aby zapewnić rytmiczną 
realizację zadań Planu 5- 
letniego, między załogą a kie 
rownictwem „Polcargo“ bę­
dzie Zawarta w dniu 15 sty­
cznia 1956 r. umowa o długo­
falowe współzawodnictwo 
pracy.

(U)

Po sześciu głosowaniach
Wśród członków IZ wzrasta opór
przeciwko łamaniu zasad i celów
tej organizacji

Jeszcze na tydzień przed 
wyborami niestałych człon 
ków Rady Bezpieczeń­
stwa wielkie agencje za­
chodnie lansowały tezę, 
że wybór popieranych 
przez USA Filipin doko­
nany będzie w pierwszym 
głosowaniu. W przeddzień 
wyborów agencje były 
już mńicj pewne takiego 
wyniku. Natomiast dele­
gacja USA do ostatniej 
chwili miała nadzieję, źe 
systemem presji u'a się 
jej narzucić wybór Filipin 
na ta miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa, które 
zgodnie z podziałem geo­
graficznym przypada
wschodniej Europie i na 
które kandydowała Pol­
ska.

J leżnego Europie wschodniej 
j miejsca w Radzie Bezpie­
czeństwa, lecz wpływy USA 
J okazały się już za słabe, aby 
I szybko — jak planowano —

głosy tylko na któreś z tych 
dwu państw, które już w 
pierwszym głosowaniu wysu­
nęły się na pierwsze miejs­
ca. Głosowania są tajne i 
państwa mogą w każdym z 
nich zmieniać swe popicie, 
zależnie od swej taktyki.

ABY ZAKtóClC ATMOS­
FERĘ WSPÓŁPRACY

Jeżeli czwarte glosowanie
I przeprowadzić kandydaturę,nie doprowadzi do wyboru, 
I ich pupila, odgrywającego w piątym można już gloso 
| wybitną rolę w zjatyckim“ 
pakcie SEATO, w którym 
Filipiny są jednym z niewie­
lu azjatyckich uczestników.

Filipiny nie przeszły ani 
w pierwszym, ani w 
trzech następnych głoso­
waniach, w których kontr­
kandydatem była Polska. 
Nie przeszły również w dwu 
następnych, w których wy­
sunięta została kandydatura 
Jugosławii. W sumie: jak 

j dotychczas sześć głosowań 
| nie wystarczyło aby Stany 
i Zjednoczone postawiły 

woim.

wac na dowolnych kandyda­
tów. Przy obecnych wybo-

Budowa 
olbrzymie] 
palarni glin
na Dolnym Śląsku

Zaznajamiają się
z osiągnięciami
polskiego ratownictwa 
okrętowego

Pragnąc zapoznać się z me 
todami pracy polskiego ra­
townictwa okrętowego, przy­
była z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do Gdyni 
grupa specjalistów w skła­
dzie; Józef Omann, Maksy­
milian Skodowski i Otto 
Lechner.

Fachowcy niemieccy za­
poznają się z organizacją i 
metodami wydobywania 
przez polskich nurków wra­
ków z dużych głębokości 
oraz z najnowszymi osiągnię 
ciami technicznymi i urzą­
dzeniami polskiego ratowni­
ctwa okrętowego.

Iłowy lyp
polskie] ładowarki 
zadzie zastosowanie 
w kopalniach 
i na statkach

STAL1NOGRÖD (PAP). Po raz 
pierwszy w Polsce w Gliwickim 
Biurze Konstrukcji Górniczych 
została zaprojektowana ładowar 
ka gąsienicowa typu ŁZW 30. 
Ładowarka ta może sią poru­
szać na swych gąsienicach z 
szybkością maksymalną 30 kilo­
metrów na godziną, jej zdolność 
przeładunkowa wynosi około 120 
ton na godzinę.

Hydrauliczna głowica ładuj aca 
z odległości 3 metrów przy po­
mocy przenośnika zgrzebłowego 
pozwala także na prace ładowar 
ki w małych pomieszczeniach.

Próby w kopalniach wykaza­
ły dużą sprawność nowej łado­
warki. Obsługiwać ona może 
chodniki kamienne i węglowe, 
komory filarowe i ściany. O- 
prócz swego zastosowania ..pod 
ziemnego“. ładowarka służyć 
może też do rozładunku stat­
ków np. z rudą. Jak wykazały 
próby przeprowadzone w porcie 
gdyńskim, ładowarka pracująca 
na statku osiągnęła wysoką wy 
dajność, zastępując pracę kilku 
ludzi.

Gliwieckie Biuro Konstrukcji 
Maszyn Górniczych opracowuje 
teraz nowy, nieco odmienny typ 
tej ładowarki, specjalnie przy-i 
stosowany do pracy na stat­
kach, 1

WROCŁAW (PAP). W Ja­
na rossowie na Dolnym Słąsku, 

na terenach ogromnych złóż 
Pakt uzyskania przez Pol- gliny ogniotrwałej dobiega 

skę w pierwszvm głosowaniu , . , , . ,
S4 głosów, przy 33 głosach k?"«* bud°wa »<"«*• "leN 
za Filipinami, świadczy wy-,kiego obiektu przemysłowe- 
raźnie o tym, że u większoś-1 *ro — palarni glin. Ten no- 
ci delegacji działało przeko-jwoczesny zakład, wyposażo­
ne nie o słuszności kand-yda- i „r „ „, w . , , i * -1 ny w nowoczesne urzadze-tury Polski i zgodności tej!
kandydatury z przepisami jma- rozpocząć ma produkcję 
Karty i porozumieniem lon-j jeszcze w bieżącym roku. 
dońskim, które delegat USA,! Glin, iaroszowska t0 pod. 
Lodge, uważał teraz za me- . .
obowiązujące, chociaż waż-| s*w°wy surowiec do wyro- 
ność porozumienia co do po-jbu szamotu, potrzebnego do 
działu geograficznego nie | budowy wielkich pieców hut 
była nigdy dotychczas kwe-; ni h do wykład£n;a pa_
stionowana. . ,, , . , ilenisk, niezbędnego w prze-Do wyboru niestałego! , J
członka Rady Bezpieczeń- j mż^e elektrotechnicznym 
stwa potrzebna jest tzw. jprzy produkcji kuchenek, 
kwalifikowana większość 2/3 piecyków, żelazek elektrycz- 
liczby członków ONZ, czyli 
obecnie 39 głosów. Procedu­
ra głosowania przewiduje, że
jeżeli w pierwszym głosowa 

I niu żadne kandydujące pań- 
! stwo nie uzyska takiej więk- 
I szóści, w następnych trzech 
głosowaniach można oddawać

Artykuł 23 Karty NZ prze­
widuje, że przy wyborze nie­
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa ma być uwzględ 
niony słuszny podział geogra 
ficzny. Postanowienia tego 
artykułu zostały uzupełnione 
w r. 1943 „dżentelmeńskim 
porozumieniem“ mocarstw, 
które ustaliło system repre­
zentacji poszczególnych rejo­
nów geograficznych. Przewi­
dziano wówczas, że z niesta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa, wybieranych na 2! 
lata, jeden będzie reprezen­
tował wschodnią Europę.
Znalazło to wyraz w wyborze 
Polski do pierwszej Rady 
Bezpieczeństwa w r. 1946.

Reprezentacja według re 
jonów7 geograficznych zo­
stała ustalona w Karcie 
NZ w tym celu, aby przy 
wykonywaniu zadań Rady 
Bezpieczeństwa uczestni­
czyły państwa, posiadające 
znajomość problemów i 
szczególnych interesów różj 
nych obszarów. Przepis ten 
miał więc ważne znaczenie 
dla należytego funkcjono­
wania ONZ i spełnienia wy 
tyczonych w Karcie zadań 
tej organizacji.

ANTYPOLSKIE 
MACHINACJE

W r. 1953 Stany Zjednoczo 
ne zainicjowały naruszenie 
postanowień Karty. Udało 
im się wówczas przeprowa­
dzić kandydaturę niewiele 
wspólnego z Europą wschod­
nią mającej Turcji przeciw 
kandydaturze Polski. W tym 
roku postanowiono powtó­
rzyć tę machinację, wy suwa­
jąc, przeciw Polsce kandyda­
turę Filipin. Kraj ten nie ma, 
oczywiście, nic wspólnego 
nie tylko z Europą wschod­
nią, ale w ogóle z Europą.
Lecz USA liczyły na to, że 
dla tej kandydatury, prócz 
głosów swych wiernych sa­
telitów, uzyskują też popar­
cie państw azjatyckich. W 
Waszyngtonie zdawano sobie 
bowiem sprawę, że w obec-jun clu pewnych uchwyt­
nej sytuacji, przy objawach pych cech charakterystycz- 
pozbywania się kurateli a-jn^c^’ ia^° typowych dla da- 
merykańskiej przez coraz|ne8° miasta, 
większą liczbę państw, ko-j Ale fotografie z odbudo- 
nieeżne jest szukanie popar- wy Gdańska nigdy nie wpro

rach Polska — jak wiadomo 
— nie wystąpiła już jako 
kandydat w piątym głosowa 
niu, natomiast wysunięta zo 
stała kandydatura Jugosła­
wii. W piątym glosowaniu 
Filipiny otrzymały 30 gło­
sów, Jugosławia 25 głosów, 
a w szóstym Filipiny spadły 
do 29 głosów, Jugosławia zaś 
zyskała 28.

Według doniesień z Nowe­
go Jorku, po trzecim gloso

Chiny na drodze socjalistycznego 
przekształcenia rolnictwa 
Uchwały Plenom KG
Komunistycznej 
Partii Chin

PEKIN (PAP). Prasa chiń­
ska zamieszcza komunikat o 
VI rozszerzonym Plenum Ko 
mitetu Centralnego Komuni

wamu delegat amerykański j stycznej Partii Chin. Komu- 
Lodge tak był pewny sukce'nikat stwierdza m. in.: 
su Filipin, że sprzeciwił sięj w dniach 4 —-11 paździer

nika br. odbyło się VI (roz­
szerzone) Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin.

Porządek dzienny VI (roz­
szerzonego) Plenum KC 
KPCh obejmował dwa

wania naruszenia ustalone! punkty: 1) Omówienie i po w 
go Kartą i porozumieniem! zięcie uchwały w sprawie 
londyńskim słusznego geo spółdzielczości w rolnictwie; 
graficznie rozdziału miejsc’2) omówienie i powzięcie 
w Radzie Bezpieczeństwa.!uchwały wr sprawie zwołania 
Wiele państw, członkowi VIII Zjazdu Komunistycznej

przerwie, uważając, iż decy­
zja jest już bliska. Nie była 
ona jednak bliska i nie osią­
gnięto jej dotychczas, co ma 
swoją wymowę.

Pokazuje to bowiem, z 
czym spotykają się usila-

Uczestnicy dyskusji szereg 
ko omówili problem, co naJ 
leży uczynić aby należyci* 
przygotować się dc potężne­
go rozwoju ruchu na rzecz 
uspółdzielczenia rolnictwa 
oraz aby przyczyniać się do 
tego ruchu.

Na posiedzeniu końcowym 
tow. Mao Tse-tung pod sumo 
wał dyskusję, po czym Ple­
num jednomyślnie powzięło 
„uchwałę w sprawie spół­
dzielczości w rolnictwie", 
„uchwałę o zwołaniu VIII 
Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Chin“ oraz zatwierdziło 
„regulamin wyborczy i licz­
bę delegatów na VIII Zjazd 
Komunistycznej Partii Chin". 
Plenum uchwaliło podstawy 
projektu „wzorcowego sta­
tutu spółdzielni produkcyj­
nej“, który był niejednokrot 
nie rewidowany w toku sto­
sowania go w praktyce, jak 
również postanowiło prze­
kazać ten projekt do rozpa­
trzenia przez Radę Państwo-

nych itp.

Na pustych jeszcze przed 
dwoma laty polach wyrosły 
dwa gmachy fabryczne, łą­
czy je ogromny, długości 75 
metrów piec obrotowy.

ONZ, sprzeciwia się meto!Partii Chin.
dzie narzucania przez jed-| Na Plenum toczyła się ożyjwą Chińskiej Republiki Lu­
no wielkie mocarstwo swej wioną dyskusja, w której i dowej i Stały Komitet Ogól - 
woli Zgromadzeniu Ogólni wzięło udział 80 osób (wrobec j nochińskiego Zgromadzenia 
mu NZ i zakłócania w ten ograniczonego czasu 167 osób 
sposób atmosfery współ- nie mogło przemawiać i tek- 
pracy, która dała się jużw sty ich przemówień po wy- 
znacznie większym stop-! drukowaniu zostały rozdane 
niu odczuć na obecnej se-■ uczestnikom Plenum), 
sji, niż przez ostatnie lata! Wszyscy mówcy jednomyśl 
trwania „zimnej wojny”, jnie poparli „projekt uchwały 
Karta Narodów Zjednoczoi VI (rozszerzonego) Plenum 

nych zaczyna się od słów:jKC KPCh w kwestii spół- 
„My, ludy Narodów Zjedno-Idzielczości. w rolnictwie“ 
czonych...” W tych uroczys-i oraz „projekt uchwały VI 
tych słowach podkreślone; (rozszerzonego) Plenum KC
jest, że ONZ powstała w wy 
niku zbiorowej woli naro­
dów i że ma służyć dobru 
wszystkich ludów świata. 
Chociaż w obecnych wybo 
rach intrygi przeszkodziły 
Polsce w uzyskaniu miejsca 
w Radzie. Pezpieczeństwa, to 
jednak przebieg głosowania 
świadczy, że wśród członków 
ONZ wzrasta opór przeciw 
łamaniu zasad i celów tej or 
ganizaeji przez te mocar­
stwa, które nie popierają dą 
żeń do odprężenia między­
narodowego.

ARGUS

Spacerując " ' Głównego Miasta
Nasz Gdańsk w oczach
niemieckiego dziennikarza
JAKO redaktor tygodnika 

ilustrowanego, często 
natrafiam na zupełnie nieo­
czekiwane trudności. Nieraz 
znajduję na mym biurku 
stertę zdjęć, nadesłanych 
przez którąś z agencji foto­
graficznych. Zdjęcia są bez 
podpisu i przedstawiają od­
budowę miast krajów demo 
kracji ludowej. I teraz bądź, 
człowieku, mądry i rozpoz­
naj, z jakiego miasta posz­
czególne zdjęcie pochodzi? 
Jak odróżnić Nową Hutę od 
Stalinstadt, albo Stalinallee 
w Berlinie od MDM w War 
szawie? Jakże często brak 
jest naszemu nowemu budo

niespodzianką. Jeszcze nim 
zobaczyłem z bliska urocze 
domy ulicy Długiej, zanie­
mówiłem z wrażenia, widząc 
rozmach polskiego budownic 
twa. W Polsce buduje się bo 
wiem nie tylko, jak począt­
kowo — muszę się przyznać 
— przypuszczałem, na jed­
nej, czy dwóch reprezenta­
cyjnych, ulicach, ale, po pro­
stu wszędzie.

cia nie tylko w „maszynce do 
głosowania“.

Rachuby te jednak za­
wiodły i optymizm delegacji 
USA okazał się przedwczes­
ny. Wprawdzie przy pomocy 
intryg potrafiła ona jeszcze 
nie dopuścić Polski do na-

Satyra polityczna

Trener piłkarski gen. Grii nther: — W was, mol pa­
nowie, pokładam całą nadzieję. Wiecie przecież; w ata­
ku leży nasza sił* flEuiensoiegel)

wadzą mnie w tego rodzaju 
zakłopotanie. Te radosne my 
śli i miłe rozczarowanie od­
czułem niedawno, gdy po raz 
pierwszy spacerowałem uli 
cą Długą na Głównym Mie­
ście w Gdańsku. To co wi-

Gdańsk jest jakby jednym 
wielkim placem budowy. I 
natychmiast nasuwa się po­
równanie z moim rodzinnym 
miastem, Dreznem, którego 
śródmieście zostało również 
zmiecione z powierzchni zie 
mi, (dokonały tego angiel­
skie i amerykańskie bom­
bowce). Niestety, odbudowa 
mojego miasta posuwa się 
znacznie wolniej w porów­
naniu z Gdańskiem i inny­
mi polskimi miastami. Przy­
czyną tego jest w dużej mie 
rze dotkliwy brak materia- 

z łów i sił fachowych. Ale pro 
bierny architektoniczne i ur 
banistyczne są niewątpliwie

działem, to było po pr«tu|£Si?e 1 na oc',no mog,iby
wspaniałe!

Przede mną stało centrum 
Gdańska, odbudowane w tej 
samej co przed laty postaci, 
jakby nigdy nad tym pol­
skim miastem nie przeszedł 
potworny kataklizm dziejo­
wy. Domy są smukłe, roman 
tyczne -— ale nie staromodne 
— wręcz przeciwnie, nieje­
dnokrotnie są nowocześniej­
sze niż świeżo postawiony 
biurowiec czy blok mieszkał 
ny.

Spacerować między mura- 
mi takich domów — to praw 
dziwa rozkosz. Tu czuje się 
bowiem na każdym kroku — 
to jest Gdańsk. Każdy 
gzyms, każda elewacja przy­
pomina wspaniałą przeszłość 
polskiego miasta portowego, 
wielkie bogactwa potężnych 
kupców, ciężkie walki ze 
Szwedami i... słynną ongiś w 
święcie gdańską wódkę.

ARCHITEKTURA i odbu- 
dowa Gdańska była je­

dnak właściwie drugą już

KPCh w sprawie zwołania 
VIII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Chin“.

Szczególną uwagę poświę­
ciło Plenum dyskusji nad 
kwestią wszechstronnego roz 
woju rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych w całym kra­
ju oraz sprawie stopniowego 
uspółdzielczenia rolnictwa.

Mówcy nawiązywali 
wygłoszonego 31 lipca

Przedstawicieli Ludowych.

Sesja
Komitetu Wykonawczego
MOD

SOFIA (PAP). 17 bm. w 
Sofii rozpoczęły się obrady 
sesji Komitetu Wykonawcze­
go Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy (MOD). 
W pracach sesji biorą udział 
delegaci i goście z 30 kra­
jów. Z Polski przyjechali na 
sesję wiceprzewodniczący 
MOD i wiceprzewodniczący 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich Józef Kowalczyk 

do!oraz sekretarz generalny Sto 
br. i warzyszenia Władysław Grzę

gący zapełnić wiele stron 
druku. O samej wspanialej jąC ruchem na rzecz 
gościnności gdańszczan wy-' 
padałoby’ napisać odrębny 
artykuł. Ale myślę, że prze- , przytaczali mocne, konkret- 
de wszystkim należałoby j ne przykłady świadczące, że 
podkieslić jedno^— mianowi na 0becnym etapie należy e- 
cie wspaniały, klimat intelek nergieznie rozwijać ruch na 
tualny. Jak wszędzie^ zresztą! rzecz spółdzielczości w rol­

nictwie, że partia jest cał­
kowicie zdolna do kierowa­
nia tym nowym, potężnym 
socjalistycznym ruchem mas.

przez tow. Mao Tse-tunga! dzieiski. 
referatu, w którym skry tyk oj Reierat sprawozdawczy z 
wal on błędy wypływające z * przebiegu . pra c MOD w cią- 
odchylenia prawicowego tych gJ ostatniego roku wygłosił 
funkcjonariuszy, którzy zlek-j sekretarz organizacji Jaro- 
li się potężnego rozwoju ru- slaw Knob loch (Czech osnowa 
chu spółdzielczego na wsi. cja). Reverent podkreślił, że 
Tow. Mao Tse-tung wyjaśnił,obe nie Międzynaiodov\a, Or- 
wówczas historyczną prawi-i Jfanizacja Dziennikarzy liczy 
dłowość rozwoju spółdziel- j P°nad 50 tysięcy członków z 
czości rolnictwa Chin i wy-|5l krajów, 
tyczył kurs i politykę, jaką! Mówca zaproponował m.< 
partia powinna obrać kieru-1 in- anulowanie postanowie- 

spół- i n:a Komitetu Wykonawczego 
dzielczości w rolnictwie. | MOD przyjętego w roku 

Przemawiając na Plenum! 1949 w spawie usunięcia z
orgenizseji* dziennikarzy ju­
gosłowiańskich.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

w Polsce, tak i w Gdańsku 
imponowała mi ta kolosalna 
różnorodność tematów, jaka 
nasuwała się przy rozmowie 
z każdym gdańszczaninem.

Proklamacja
rady regencyjnej
wzywa Marokańczyków
do „pogody ducha*'

Mam wrażenie, że napraw 
de musiałbym tu ze świecz­
ką szukać człowieka, z któ­
rym nie mógłbym podysku­
tować bądź to o polityce czy 
sztuce, bądź to o literaturze 
czy nauce, jednym słowem 
— o wszystkim. Odczuwa się 
to zwłaszcza, oglądając w
Polsce wspaniałe, pełne świej PARYŻ (PAP). Jak dono- 
żych pomysłów plakaty, wi-jsi agencja United Press, u- 
dowiska, no i...- oczywiście!tworzona w Maroku 4-osobo 
gazety. lwa rada regencyjna, inau-

jgurując działalność, ogłosi- 
T ESZCZE kilka słów o czyi)a 17 bm. w Rabacie prokła- 
u telnictwie i prasie. W ! mację.

Polsce jest widoczne, że ga- j proklamacja, którą odczy- 
zeta stsła się równie koniecz w czasie uroczystej ce­
ną do życia potrzebą, jak remonii wielki wezyr Maro- 
pieie, jedzenie czy Spanie. < ka, El Mokri, stwierdza m. 
Nie widziałem nigdzie ludzi in„:
tak pochłaniających dzień-j „pierwszym naszym (tj. rady) 
nikł, jak w Polsce. Ludzie zadaniem jest utworzenie rządu 
czytają pisma na ulicy, prze ■ marol£ańskiego, reprezentujace- 

■ , 1 ,go wszystkie odłamy opinii ma-chodząc przez miasto, a na-irokańskiej. Rząd ten — głosi pro 
wet — jak już kilkakrotnie ikiamacja — będzie kierował
zauważyłem — na stopniach i sPrawam‘ publicznymi 1 wspói- 

■ ^ !me z rządem francuskim, poszu_x __ r__ z6p£jniOneg-0 tramwaju, j kiwać będzie nowej bazy, na
była dla mnie Stocznia I chociaż osobiście wątpię, czyi której oparłyby sie stosunki mię 

liska. Jeśli w stoczniach !to °statnie jest najwlaściw- dZ!prd0f

imezowie Drezna wie­
le skorzystać od twórców no 
wego Gdańska.
rr RZECIĄ niespodzianką

Viv]'!ł H 1 O TI i /. Cłheinm

Niestety, moja tegoroczna 
wizyta w Gdańsku, mieście 
tak nierozłącznie związa-

Gdańska
0 wieloletnim doświadczeniu I szżm miei cein dc lektury
1 tradycji — jak Hamburg
czy Brema — ruszają olbrzy­
mie cielska kadłubów z po­
chylni to nie jest to nic dziw „ , , , . .
nego. Ale wspaniały to wy-\ dJ”za jacym'* naw eT^korone 
kUk,', uJ Ci,?U *“!- l-bie polskiemu królowi

ż!iel,oAY;nie prodahrf, «oryinie po-11'™ ^

S?/ ,„/Z,e„S!ęC,”‘5'SI*“n;k!:! w następnych latach będą 
tchoc toeo lodzayo jednostki; m6g] ^ zl0iy. Gdań£i0:

wi wizytę i znów przejść się 
ulicami Głównego Miasta, 
tak bardzo urzekającymi 
swym urokiem. A wówczas 
— myślę — że będę mógł się 
z Wami podzielić sukcesami 

Każdy dziennikarz zagra- budowniczych mojego rodzin 
niczny zwiedzający Gdańrk, nPŁ,.. Drezna 
przyzna mi chyba rację, gdy 1
stwierdzę, że życie i ruch w i Hans Ulrich
tym mieście — to temat, mol „Zeit im Bijd“

wzywa Ma­
do „zachowa- 

i pogody du-

wyrabiane). Przed tak dziel­
nymi robotnikami i inżynie­
rami można tylko z podzi­
wem i uznaniem schylić gło­
wę.

rokańczyków 
nia spokoju 
cha“.

Utworzenie rady regencyj 
nej, a naw et gorączkowy I 
pośpiech, 1 jakim zabrała | 
się ona do utwór ze nia rzą­
du, nie wpłynęły jednakże 
na uspokojenie ludności Ma 
roka, która domagając się 
niepodległości kraju,. nieza­
dowolona jest także ze skla 
du rady i sposobu jej powo­
łania. Agencja United Press 
pisze, że „w tym samym cza 
sie, gdy przeszło stuletni 
wielki wezyr Maroka El 
Mokri odczytywał prokla­
mację w pałacu sułtańskim, 
w dzielnicach arabskich 
wielkich miast i w górach 
Eiflu Francuzi i Arabowie 

[zabijali się wzajemnie“.

N'

CIEKAWOSTKI
ZAŚWIATA

FOŁOW ryb przez 
TELEFON

'A wybrzeżu kalifor­
nijskim ostatnim 

„krzykiem mody“ jest... 
połów ryb przez telefon. 
Do tego celu mżywa się 
przedpotopowego apara­
tu, obsługiwanego za po­
mocą korby ręcznej. Każ­
dy z obu biegunów ciek- - 
trycznego elementu połą­
czony jest izolowanym 
drutem z płytą metalową, 
którą pogrąża się w mo­
rza w odpowiednio wybra 
nym miejscu.

W chwili zbliżania się 
ryby wytwarza się przy 
pomocy ręcznej korby 
praxi elektryczny, wy star 
czający, aby zdobycz o- 
szołornió. A potem ivy- 
staresa już zebrać łup sie 
cią i wydobyć na brzeg.

Uproszczenie idealne. 
Ale dla prawdziwego mi­
łośnika rybołówstwa— 
satysfakcja minimalna...

„ZMARŁ OMYŁKOWO”
fjWMARŁ omyłkowo“
^ — taki napis znaj 

duje się na jednej z kart 
w kartotece gminnej w 
pewnej francuskiej ivio- 
see.

Pewnego dnia do urzę­
du gminnego zgłosił się- 
chłop, który zameldował 
o śmierci swego kuzyna. 
Po tygodniu przyszedł je­
dnak ponownie i oświad­
czył, że kuzyn żyje wciąż 
jeszcze. Sekretarz gminy 
wpisał wówczas do akt:
„Zmarł omyłkowo”. A kie 
dy po kilku dniach sta­
rzec istotnie przeniósł się 
dsj wieczności, sekretarz 
dopisał: „Znów umarł".u
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Gzy jesteś za czy przeciw? Ma tematy wychowawcze
Błyskawiczna ankieta »Dziennika Bałtyckiego«

A więc dostaliśmy już odpo 
wiedź na krytykę ostatniego 
rozporządzenia DOKP w spra 
wie biletów miesięcznych. 
Prócz „świętego oburzenia*1, 
że przedstawiliśmy sprawę 
jakoby kolej nie rozumiała 
należycie potrzeby mas pra­
cujących, mgr inż. Szkop, wi­
cedyrektor DOKP, stwierdza, 
ża „ograniczenia przy prze­
jazdach za biletami miesięcz 
nymi ulgowymi obowiązywa 
ły już w poprzedniej taryfie, 
jednak nie byty ściśle prze­
strzegane. Dla ukrócenia nad 
użyć i w z.yi zku z niesłusz­
nymi, a nawet złośliwymi u- 
wagami prasowymi na ten te 
mat, postanowienia o przer­
wach podróży za wspomnia­
nymi biletami zostały obec­
nie wyraźniej sformułowa­
ne“.

Nie przypominamy sobie 
.wprawdzie złośliwych uwag 
prasowych godzących w wy­
godę pasażerów, ale obawia­
my się. że dopiero teraz zacz-

Regulamin uczniowski

Änkieia błyskawiczna 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"

Czy jesteś za rozporządzeniem DOKP ,,,,,,
Czy przeciw , , . . . , .....................................
Uzasadnij krótko , , .......................................... ....

Imię i nazwisko .................. .... , . .
Zawód .................. ......................

Miejsce pr. cy , , , , .........................................
Adres........................... .... .........................................

ną się „nadużycia“ na więk­
szą skalę. I

Wiele osób pracuje w insty! ,n,
tucjach, które mają placówki! g |j Jr 8 fT * Emk
rozsiane po całym trójmieście iLnA 1 kJ mLm I
i z racji swych stanowisk czę’
sto odwiedza te placówki.: Rok szkolny w pełni, a z
Przedtem mogły to czynić na nim pełno kłopotów* i probłe- 
podstawie wykupionego bile-; mów trudnych do rozwiąza- 
tu miesięcznego trasy Gdy-jnia dla wychowawców i ro­
nią — Gdańsk. j dziców. Ponieważ w większo

Albo: mieszkaniec Gdyni5; 6ci rodzin oboje rodzice pra- 
wybiera się do opery. Dzięki cują poza domem, ciężar wy- 
właśnie „trosce kolei o dobro chowania młodzieży spoczy- 
mas pracujących“ do kosztu %va głównie na haikach nau- 
biletu wstępu do opery doj- czy cieli i organizacji młoazie 
dzie koszt przejazdu w obie żowych, rodzice powinni sci- 
strony, a zważywszy, że nie ^le współpracować ze szkołą 
wszyscy mają prawo do 50 Przez utrzymanie stałego kon 
proc. zniżki kolejowej, zoba-j taktu, przez przestrzeganie 
czenie opery będzie teraz’ obowiązującego uczniów re- 
dośó kosztownym wypadem, j guTaminu.

No i jeszcze jedno, tym ra-j Resrulamia określa obo- 
zem na wesoło. Np. pasażera
kolei elektrycznej, posiadają) wiązki ucznia, prawda, spo- 
cego bilet miesięczny trasy sób zachowania się w szko­

le, w domu i na ulicach. Re 
gulamin przewiduje naga­
ny i pochwały. Jednym sło 
wem reguluje całokształt 
życia uczniowskiego.

Gdańsk — Gdynia nagle roz 
bolał brzuch. No, rzecz ludz 
ka i też zdarzyć się może.

TEATRY
GDAŃSK - Wrzeszcz — Młodz.

Dom Kultury, ul. Wajdeloty — 
„Współwinni“* — g. 19.30 

Sala Domu Drukarza, ul. Garn 
carska — „Baśń o 7 czarodzie­
jach“ — g. 10,30 i 13 
.GDYNIA — Dramatyczny —

„Kłopot z' mężczyznami“ — g. 19 
SOPOT — Kameralny —' 

„Maturzyści*1 — g. 19

KINA
Wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ - 

„Piękności nocy“ od 1. 18 — g.
16, 18, 20. „Kameralne“ — „Cy­
wil na stadionie“ od 1. 7 — g,
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ —
„Bajka“ — „Pogromczyni tygry­
sów“ od 1. 7 — g. 16, 18 i 20.
„ZMP-owiec“ — „Mistrz świata“
Od 1. 14 — g. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „i Maja“ — „Mój przy rzeczy 
PORT — „1 Maja“ — „Córka 
pułku“ od 1. 14 — godz. 18, i
szatana“ od 1. 14 — g. 16, 18, 20. j

Przestrzeganie regulami­
nu, dopilnowanie, by ucznio­
wie stosowali się do regula­
minu należy do szkoły i do­
mu.

Jak to zagadnienie wyglą­
da w rzeczywistości?

Posłużę się przykładami.
Rzecz dzieje się przy kinie 

„Bajka*1 we Wrzeszczu, oj 
godzinie 20. Idąca do kina| 
nauczycielka spostrzega chłopi Jgeh niCZHCI

jasna, zespół pracujących 
w szkole pedagogów, obclą 
żonych odpowiedzialnością 
za wy chowanie powierzo­
nej sobie młodzieży nie wy 
wiąże się z tych obowiąz­
ków.
Usprawiedliwienia rodzi­

ców tolerujących łamanie re­
gulaminu są nie do przyjęcia. 
Jeśli chcemy, aby nasza mło­
dzież wyrosła na obywateli 
sumiennych i dobrze wycho­
wanych, musimy pomóc ezko 
le.

Bo, gdy zdarzy się raz i dru 
gi, że chłopak pójdzie wieczo­
rem z rodzicami, z ciocią czy 
z wujkiem, czwarty i dziesią­
ty raz pójdzie już sam lub z 
kolegami i co dalej... łatwo 
przewidzieć.

Jeśli więc wielu rodzi­
ców biernie ustosunkowuje 
się do zarządzeń szkoły, mu 
sza tą sprawą zająć się wy­
działy i komisje oświaty 
przez wprowadzenie: primo 
— zakazu,wpuszczania dzie 
ci poniżej lat 16 do kin na 
ostatnie seanse, secundo —

zabronienie wstępu dzie­
ciom do lokali gastrono­
micznych po godzinie 20.
To na razie dwie propozy­

cje, najłatwiejsze do zrealizo 
wania.

Dalszy etap pracy powi­
nien być nacechowany wzmóc 
nieniem dyscypliny poza­
szkolnej i otwieraniem oczu 
rodzicom, którzy jeszcze nie 
w pełni zdają sobie sprawę z 
ogromu odpowiedzialności za 
właściwe wychowanie dziec­
ka.

G. Pisarewicz

MIGAWKI
Wffóvjceda

Pułapki w
Ulica Wita Sticosza w 

Oliwie słynna jest z ciem­
ności i wyboistych chodni­
ków. Aby dodać jej jeszcze 
więcej ponurego „uroku“ 
ktoś rozebrał ogrodzenie 
przed szkoła, podstawową 
nr 35, pozostawiając- bez­
trosko stare żelastwo 
wzdłuż chodnika oraz głę­
bokie doły po słupach od 
ogrodzenia.

W ciągu trzech dni, a

Straciliśmy
jedną scenę

Co wtfedy? Czy biedny pa­
sażer ma prawo wysiąść np. 
w Sopocie i za 20 minut poje 
chać dalej na ten sam bilet? 

O tym przepisy milczą.,. 
Wydaje się nam, że w ta 

kich specyficznych warun­
kach, jakie posiada trójmia 
sto, nie można rygorystycz 
nie podchodzić do pewnych 
spraw. Nie tylko że sama 
DOKp będzie miała wiele 
kłopotu z pasażerami, któ­
rzy zechcą ominąć przepi­
sy i stworzy się jeszcze jed 
no podłoże do rozwijania 
się niepotrzebnej naszemu 
społeczeństwu - „pomysło-1 
mości“, ale i również odbi-' 
je się to na życiu kultu­
ralnym trójmiasta.
Nowe zarządzenie utrudni 

życie właśnie wszystkim tym, 
którzy jeszcze nie zawsze mo 
gą pozwolić sobie na wiele 

dla których wielkim 
wydarzeniem jest jeszcze wy 

20. j cieczka do teatru, na koncert, 
GDYNIA - „Warszawa“ -I zwiedzenie Zoo, ogrodu bota- 

„Błękitny krzyż“ od 1. 7 — g. 16, J Tucznego ito.
13, 20. „Atlantic“ — „Liliomfi“j I w nich przede wszystkim 
od 1.16, g. 15.45, 18, 20.15. „Gopia goc;7j rozporządzenie DOKP. 
na“ — „Poławiacze krabów od , c . . , ,,
1, i5 _ g. i6, 18, 20. CHYLONIA! wydane przecież tylko „w
— „Promień“ — „Krewni“ od l.j trosce o masy pracujące“.
18 —• g. 17, 19. Orłowo — „Nepj chcemy jeszcze podyskuto 
tun“ — „Maclovia“ od 1. 16 —i . , r . ... . ,g 18, 20. rumia — „Aurora“ —, wac o tej sprawie z Mimster- 
„jutro będzie za późno“ od ł. 18 stwem Kolei., A podkładem
— g* 20- i do tej dyskusji będą głosy

Sopot — „Bałtyk“ — „Kon- Wasze, czytelników; wy zade
woj doktora „M‘ od i. 14 g- cydujecie, kto ma rację.

Rozpisujemy dziś biyska-

ca w wieku szkolnym (lat 10), 
który kręci się przed kinem. 
Nauczycielka podchodzi do 
chłopca i zwraca mu uwagę, 
że w tych godzinach nie wol­
no przebywać na ulicy.

— Jestem z mamą — pada 
opryskliwa odpowiedź. Chło­
piec rozmawia z nauczycielką 
mając obydwie ręce w kiesze 
niach, na co patrzy jego mat­
ka i nie reaguje. Mało tego, 
broni chłopca odzywając się 
równie opryskliwie do nau­
czycielki, starszej wiekiem 
niewiasty.

Niejednokrotnie sam spot­
kałem w restauracjach po go 
dżinach określonych regula­
minem wielu uczniów we­
spół z rodzicami. Moja inter­
wencja była na ogół przyj­
mowana bez zrozumienia, a 
nawet wręcz nieprzychylnie.

Czy regulamin spełnia w 
tej sytuacji swoją rolę? Z 
pewnością nie, gdy nie jest 
on właściwie zrozumiany 
przez samych rodziców* i o- 
piekunów. I wówczas, rzecz

14 —
13.30, 17.30, 19.30. „I’qlonia“ — 
„Sól ziemi“ od 1. 12 — g. 16, 18 
i 20.

MUZEA
więzną ankietę. Odpowiedzi 
prosimy nadsyłać do soboty, 
tj. 22 bm. do godz. 12 na ad-

PKS wzywa
sio ziłiórlii iia SFOS
Gdynia kontynuuje 
łańcuch wpłat

Więcej importowanych owoców,
serów i herbatników
żądają klirnci

nspekcja Pracy
zamknęła Teatr
Kameralny w Sopocie

Od lat dyskutowano na Wy 
brzeżu sprawę budowy tea­
trów. Dyskusje te nie dały 
niestety rezultatu w minio­
nym 10-Ieciu, choć potrzeba 
była, wydawało się, nagląca. 
W Gdyni przystosowano na 
ten cel budynek, który ze­
wnętrznym swym wyglądem 
niczym nie przypomina tea­
tru, w Sopocie ulokował się 
w pomieszczeniach nie gwa­
rantujących ani należytych 
warunków pracy zespołowi 
aktorskiemu, ani bezpieczeń­
stwa widzom; tę&tr w Gdań­
sku znajduje się w ciągłej 
przebudowie.

W tych dniach trójmiasto 
traci jedną ze swych scen — 
Teatr Kameralny w Sopocie.
Decyzją inspekcji pracy przy 
Związku Zawodowym Pra­
cowników Kultury z dnia 14 
bm. teatr sopoiki ulega zam­
knięciu ze względu na nieod­
powiednie pomieszczenia, nie 
gwarantujące bezpieczeń­
stwa aktorów* i widzów. Zo­
baczmy, czy decyzja ta jest 
słuszna, uzasadniona?

Teatr ten w zasadzie wszy­
scy dobrze znamy. Przeczy­
tajmy jednak protokół powi­
zytacyjny specjalnej komisji, 
w skład której wchodzili 
przedstawiciele Wojewódz­
kiej Komendy Straży Pożar­
nej, Wydziału Budownictwa

Zakładowe Koło Odbudo­
wy Warszawy przy Ekspozy­
turze PKS w Gdańsku, w po 
rozumieniu z całą załogą, 
zobowiązało słę przekroczyć) prezydium WRN, Centralne- 
plan zbiórkowy na Społecz-, go Zarządu Teatrów :

gdyńskich
„Delikatesów“

„Przyjmujecie ładne ekspe 
dientki, żeby nasi mężowie 
częściej zaglądali do „Deli­
katesów... Przecież to ma­
gnes”. M. in. i taka uwaga 
w ankiecie wpłynęła na ręce 
dyrektora gdyńskich „Delika 
tesów” podczas spotkania z 
klientami, które odbyło się 
w ubiegłą niedzielę w restau 
racji „Centralna” w7 Gdyni.

Jak stwierdziła większość 
obecnych — te ładne ekspe­
dientki są uprzejme, spraw­
nie obsługują klientów7, dba­
ją o estetykę i czystość sto­
isk. Najwięcej pochwał i 
słów uznania padło pod adre 
sem ekspedientki Marii Mań 
kowskiej (nr 15). Nie szczę­
dzono też pochwał kierowni­
ctwu „Delikatesów” i innym 
pracownikom.

Jakie życzenia mieli klien­
ci? A więc: jeszcze więcej o- 
woców południowych, herbat 
ników „Kaliszanka”, więcej 
serów, przede wszystkim zaś 
szynki i kie.basy polskiej.

Ponadto zwrócono się do 
dyrekcji z prośbą o sprzedaż 
toWarów atrakcyjnych po 
godz. 15, żeby mogli je na­
być także i ci, którzy pra­
cują, oraz o skrócenie do mi 
nimum wyczekiwania w ko­
lejkach.

Jeśli chodzi o ostatnią pro 
śbę jest ona o tyle trudna do 
do spełnienia, że z chwilą 
gdy zabraknie jakiegoś to­
waru w sklepach MHD lub 
PSS (a to następuje często 
wskutek zbyt słabej analizy 
rynku i potrzeb), natych­
miast w7 „Delikatesach” robi 
się „korek”.

Niedzielne spotkanie ws­
kazało, że „Delikatesy” gdyń 
skie zyskały już dużą popu­
larność i cieszą się uznaniem 
klientów. Spotkanie miało na 
celu wysondowanie opinii o 
pracy „Delikatesów” i ży­
czeń. Bo chociaż istnieją 
książki życzeń i zażaleń, ja 
koś nie cieczą się one zain­
teresowaniem. I dopiero na 
ustne prośby klientów,, pod­

czas podobnego spotkania w 
1953 r. wprowadzono sprze­
daż w7yrobów garmażeryj­
nych, zainstalowano mły­
nek do kawy, wprowadzone 
do sprzedaży kakao pakowa­
ne po 5 dkg itd.

Na pewno jednak jesz­
cze będą jakieś uwagi i ży 
czenia. Klienci powinni pa 
miętać o książkach życzeń 
i zażaleń, które przecież 
dla nich przeznaczono. V 
tych książkach powinny 
się też znaleźć uwagi do­
tyczące pracy poszczegól­
nych ekspedientek, co po­
może dyrekcji w ocenie 
przy wynikach wspólzawod 
nictwa.
W zorganizowanie spotka­

nia, które urozmaiciły wystę 
py „Estrady”, kierownictwo 
włożyło dużo pracy. Szkoda, 
że nie przybył na nie nikt z 
władz terenowych (był tylko 
przedstawiciel centralnego za 
rządu) i zainteresowanych 
przedsiębiorstw. H. G.

właściwie wieczorów, to 
tak pomysłowo przy goto- 
wane pułapki wpadły czte­
ry starsze osoby, doznająo 
lekkich obrażeń.

Ciekawi jesteśmy, jak 
długo ten stan rzeczy bę­
dzie trwał? Ii, C,

Żeby tak w innych...
Kobietom, które często 

korzystają z usług fryzjer 
skich przyda, się ta wiado­
mość. W punkcie spóldziel 
czym przy ul. Marchlew­
skiego we W rzeszczu jest 
tak czysto i przyjemnie, 
tak schludnie, że naiv et je­

śli trzeba poczekać na ma* 
nicure — chętnie tam się 
czeka.

Obsługa jest uprzejma i 
zawsze w świeżych far­
tuszkach. Żeby tak było i 
w innych zakładach fry­
zjerskich. H. G.

Sto-

Muzeum Marynarki Wojennej.j res redakcji „Dziennika Bal-
Gdynia - Bulwar Szwedzki —

ny Fundusz Odbudowy
licy o 10 tys. zł.

Koło osiągnie tę sumę
codz. z wyj. poniedziałków _, tyckiego ‘, Gdańsk, Targ* przez zwiększenie wysokości 
godz. 10—15, W niedz. od 10-17. j Drzewny 3/7. Odpowiedzi moi składki miesięcznej o 0,5 pro 

Pomorskie w Gdańsku codzien-i gą być wypełnione na ankie(cent od pensji Wzywa ono 
nie (z wyjątkiem poniedziałków)jeie jub osobnym papierze, 
od 10—15, w niedziele od 10—18. ... ,, . , . , . .Wyniki ankiety ogłosimy w

Już w poniedziałek
Zienlówna, Sauk, 
Walóżcuski

Pomorskie w Gdańsku co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od iö—15, w oiedzie- 
te od 10—is.

WYSTAWY
Wojewódzka Wystawa Książki 

o Związku Radzieckim — Dwo­
rzec Główny — Gdańsk — co­
dziennie Od S 5—23 

Wystawa Przeciwalkoholowa 
PCK — note! Robotniczy Nr 3. 
ui Długa -75-78

GDANSK — Zielona Brama —
„Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej“ otwarta od 
godz 10—20.

SOPOT — Pawilony przy mo­
lo — wystawa prac Kazimierza 
Sramkiewicza — codziennie — 
prócz Doniedz. godz. 9—17.

DYŻURY APTEK 
od 15. 10. — do 21. 10. 1955 r.
GDAŃSK — Apteka Nr 62 

— Kartuska 14 (Siedlce). —
WRZESZCZ — Apteka Nr 16 —
Grunwaldzka 52 — Nowy Port —
Apteka Nr 4, Oliwska 83/4, OLI­
WA — Apteka Nr 53 — Leśna 1.
SOPOT — Apteka Nr 12 — Sta­
lina 791. Gdynia — Apteka Nrj Malożewskiego i Roberta Sau 
13 - Staromiejska 34. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, Boh. Stalir Ta-, 
du 68. OBLUZE — Apteka M .63
— Bednarska 11.

niedzielę 23 bm.
jednocześnie wszystkie kola 
zakładowe naszego woje­
wództwa do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

i Mini-' 
sterstwa Kultury oraz teatru 
„Wybrzeże“.

Wejście do teatru stanowi 
drewniana klatka schodowa 
o szerokości 1,50 m. Scena 
oddzielona jest od widowni 
tylko kurtyną, rama scenicz­
na wykonana z drzewa, dyk­
ty i materiału łatwopalnego. 
Sufit osypuje się z tynku i 
jest łatany dyktą. Na scenie
znajduje się zawieszona u su | 
fitu kabina elektryka, insta- 
Cacja elektryczna nie odpo­
wiada przepisom. Garderoby 
i pomieszczenia pomocnicze

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

A w Gdyni kontynuuje się na­
dal łańcuch wpłat, M. iń. ku­
piec M. Witucki wpłacił 100 zł 
i wzywa oh. ob. K. Skrzynką 
S. Dąbrowską i S. Piotrowicza; 
taksówkarz Z. Jasiński (50 zł) 
wzywa ob. ob. K. Bochenka . \Cz. Jankowiaka; kupiec M. skul mieszczą się na podczaszu, są 
tecki not) zł) wzywa ob. oh. uz.! małe niskie, bez wentylacji. 
CupryńsKiego, i. .Stępienia i L.l koniecznymi
Mączkowskiego; dr U. Hejmo! PrzG;a( ox‘an komedii > .

W najbliższy poniedziałek,: <50 zł) wzywa dr dr Czerwińskie rekwizytami.
ń i4 K.,aPnt Biow pod uwagę wszyst-
w Sopocie usłyszymy soli- ob Gilewskiei?0 i Śmigielskiego;! kie te braki, zagrażające bez 
stów Opery Warszawskiej: wreszcie rzemieślnik k. Macie-j pieczeństwu pracy personelu

« " m1' i(/!° wz>rra v,ob' i publiczności, techniczna in- 
go i Klüngszpona, spekcja pracy poSianowi.a

zawiesić działalność teatru 
w tym pomieszczeniu. Decy­
zję tę należy, wydaje się, li­
znąć za słuszną.

Nasuwa się jednak pyta­
nie — co dalej? Zdaniem j 
bowiem komisji nie ma wa 
runków do usunięcia tych 
wszystkich braków, gdyż ło 
kal teatru znajduje się w 
zwartej zabudowie, unb- 
niożliwiającej jego przebu­
dowę.

Co więc zamierza Wy­
dział Kultury WRX? Cze­
kamy na odpowiedź, (j)

Jeszcze 
w tym roku...

...znikną rusztowania 
przy Długim Targu w 
Gdańsku. Obecnie plasty­
cy pracują nad wykoń­
czeniem elewacji ciągu 
kamieniczek 36 — 39 i

19.
zdjęciu: 

kamieniczki
Długi 

36 —

Czwartek 
u dziennikarzy

Dnia 20. bm. o godz. 16 
w Klubie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w 
Gdańsku, Targ Drzewny 
3/7, red. naczelny „Dzien­
nika Bałtyckiego“ PIOTR 
KRAAK podzieli się ze słu 
chaczami sw?ymi wraże­
niami z pobytu w Czecho­
słowacji.

O godz. 17,30 podwieczo 
rek taneczny.

„Przodownik“
przoduje

Kiosk inwalidzki „Przodow­
nik“ nr 39, w którym pracuje ob. 
Artur Holler, mieści się przy 
przystanku tramwajowym na li­
nii Oliwa — Sopot. Sympatie, la­
ką zaskarbił sobie ob. Holler u 
klientów, zawdzięczać należy 
przede wszystkim uprzejmości i 
sprawnej obsłudze klientów. Ob. 
Holier choć inwalida 45 proc., 
jest człowiekiem energicznym i 
pełnym zapału.

Niedawno donosiliśmy o pla­
dze mank i superat w handlu u- 
społecznionym. Warto, aby wszy 
scy kierownicy sklepów braiij 
przykład z ob. Holiera, który nie 
mai już 3 lata pracuje bez zło­
tówki manka czy superaty.

Z rozmowy 
ze sprzedawca 
się, ;
dlowa może nastręczyć wiele kio 
potów7 i trosk. Ob. Holler skar­
ży się na zaopatrzenie, szczegól­
nie dotkliwy jest brak różnych 
gatunków papierosów7 i wyrobów 
cukierniczych, wskutek czego 
częstokroć grozi mu niewykona­
nie zaplanowanych obrotów (wia 
że się z tym mała prowizja). 
Röw'nie po macoszemu postępu­
je dyrekcja, jeśli chodzi o re­
mont kiosku i przebudowę lady.

Mamy nadzieję, że dyrekcja 
„Przodownika“ nie zapomni o 
swoim przodowniku i rychło 
przeprowadzi naprawdę koniecz­
ny rehiont kiosku nr 39.

<gp)

„Zgaduj zgadula“ 
w Klubie łramników Kultury

W ubiegłą sobotę w Klubie 
Pracowników Kultury od­
była się interesująca impre­
za: Zgaduj zgadula.

Bardzo dobry program: Ma 
ria Woroniecka i Marian Wla 
zło — piosenki, Helena Zwi- 
jasowa — fantazje fortepiano 
we, Janina Zielińska i Zyg­
munt Kamiński — taniec — 
poważnie przerastał „normal 
ne“ imprezy estradowe.

Kulturalna konferansjer­
ka, interesujące konkursy i 
zagadki prowadzone przez 
Czesława Szewczyka uatrak­
cyjniły program. Podkreślić 
trzeba, że nagrody w konkur 
sie nie były symboliczne. 
Zwycięzcy otrzymali: nylony, 
parasolko, komplet płyt, kosz 
z „delikatesami11, krawat, 
flaszkę dobrego wina, bom­
bonierkę.

Imprezy tego rodzaju, jak 
nas informuje zarząd, organi 
zowane będą co najmniej raz 
w miesiącu.

* * +

Wszystkich bywalców Klu­
bu Pracowników Kultury 
(Gdańsk, Garncarska 18/20) 
na pewno ucieszy wiadomość,
iż od wczoraj kawiarnia klu­
bu czynna jest już od godziny 
10—22 i że klub otworzy! go­
rący bufet, prowadzony przez 
doskonałego kucharza.

Ape

O tym warto
wiedzieć

NARADA- MKFN 
W SOPOCIE

Dziś. tj. 19 bm. o godz. 18 w 
gmachu Prezydium MRN w So­
pocie (pokój nr 25) odbędzie się 

Drzenrowarfynnei narada organizacyjna przewód-P niezących obwodowych komite-
i hkn mh, Ä“ “y «w frontu Narodowego i ichmn*Ü zastępców oraz członków Prezy­

dium MK FN.
Tematem obrad: sprawy orga­

nizowania spotkań z ludnością 1 
dyskusji nad wychowaniem mło­
dzieży.

Marię Zientównę, Ryszarda

ka.
W programie: arie, pieśf.i i 

bailady kompozytorów rosyj 
skich. Przedsprzedaż biletów* PSS nr 25, ob. Weniga,! 

placówkach „Orbisu“ \v, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Snia-j

Ożyje pieniądze?
W ubiegłym tygodniu, na 

straganie PSS przy Pomni­
ku Czołgistów we Wrzeszczu 
pozostawiono pewną sumę 
pieniędzy.

Właściciel może się po nie 
zgłosić do kierownika sklepu

w
i Sopocie i Wrzeszczu. deckich nr 6, (no)

Od ręki

Pod adresem NOT
Gzym są pomoce naukową 

dla młodzieży w szkole — 
nie trzeba chyba nikomu tłu. 
muczyć. Pisaliśmy już o tym 

i niejednokrotnie. Tym razem 
chodzi nam o tablice poglą- 

\dowc do nauki przedmiotów 
i zawodowych.

Uczniowie i nauczyciele
gdańskiego Technikum Bu- 

\ downictwa Przemysłowego 
I wiele pomocy naukowych
zrobili sami, ale trudno zro­
bić wszystko. Przydałyby się 
im jeszcze tablice, obrazują­
ce puszczcgo.ne fragment j 

■późnych robót. Wprawdz.e
jifóaZo się jednemu z profeso­
rów zdobyć jeden komplet 
tablic, dotyczących prac nm- 

■rorskich różnej kategorii, 
'ale to za mało.

Takw tablice przydałyby
się nie tytko szkołom, lecz 
także zakładom pracy, które 
organizują szkolenie p>zy- 
W(u sztaiowc.

Czy XOT nie mogłaby o 
tym pomyśleć?

U, G.
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Sardynki zamieniają sią 
w szproly

Dnia 24 września br. wy­
słałam z Urzędu Pocztowego 
przy ul. Śmiałej we Wrzesz­
czu paczkę żywnościowy war 
tościową do Kluczborka. Za­
wartość była w tekturowym 
pudełku, owiązanym podwój 
nym sznurkiem wewnątrz i 
zewnątrz. W Kluczborku we

ko kurze żołądki, masło zni­
ka, a sardynki zamieniają 
się w szproty w oliwie, jak to 
miało miejsce w wyżej opi-j 
są nym wypadku?

Gdyby naprawdę paczka 
została uszkodzona po drodze 
przez pocztowych chuliga­
nów?, rzucających paczkami 
jak piłką, dlaczego nie opako 
wano jej powtórnie na pocz­
cie, choćby na koszt adre­
sata?

Nie jest to wypadek odo­
sobniony. Mnie zdarza się 
już po raz drugi, a moim zna 
jornym równmż dość często.
Dlatego wielki czas, aby 
władze pocztowe zajęły się 
tą sprawą i usunęły nie u- 
miennych funkcjonariuszy, 
podkopujących zaufanie oby­
wateli do poczty.

M. R. 
Wrzeszcz

tffrMgcAmrncn
„Śnieżka“ wyjaśnia

W związku z notatką „Ach, ta 
Zwano adresata na pocztę, p0!,.Śnieżka“! otrzymaliśmy wyjaś- 
nieważ paczka „rozleci; ła nienie dyrekcji RSP „Śnieżka“
Clip“ nn drnrizo a rin wsPi hra w SoPocłe- 2 Powodu przebudo- Się po CilOdze, a ao V>2gl 0 3 wy zakładu chemicznego czysz-
kowalo rzekomo 10 dkg. W|czenja w Sopocie zakład w Gdy- 
dalszym ciągu okazało się ni przy ul. Abrahama zawalony 
jednak, że brak było połowyrobotą (sezon!) w związku 
zawartości paczki, m. in. bar 
dzo drogiego zagranicznego 
lekarstwa.

Proszę o wyjaśnienie, dla­
czego to paczki żywnościowe, 
opakowane zawsze prawidło­
wo, często „rozlatują się“ po 
drodze? Jakim sposobem np. 
w doręczonej, csznurowanej

Sezon bogaty w wydarzenia

Niemcy, Jugosłowianie i Włosi
najbliżsi rywale 
naszych bokserów

Ubiegły rok zakończyli 
pięściarze nie łada rekor­
dem. Na 32 spotkania mię 
dzynarodowe tylko raz 
zremisowali (z Węgrami 
w Budapeszcie), a 31 razy 
pokonali swych przeciwni 
ków, staczając 11 zwy­
cięskich spotkań między­
państwowych.

Mecz Polska — Jugosławia 
rozegrany zostanie już naj­
bliższej niedzieli 23 bm. w 
Warszawie. Drugie spotkanie 
stoczą Jugoslawianie w Lu­
blinie, przy czym przeciwni­
kami ich będzie trzecia dzie­
siątka narodowa ew. miodzie 
żowa reprezentacja Polski.

Do kręgu naszych przeciw-

czym należało uruchomić trze­
cią, nocną zmianę. Już wkrótce 
czynny będzie zakład w Sopocie 
i trzecia zmiana w Gdyni zosta 
nie zlikwidowana; do tego czasu 
pouczono kierownika placówki 
przy ul. Abrahama, aby dopilno 
wał zachowania ciszy przy pra­
cy w godzinach wieczornych i 
rannych.

Również w związku z zamiesz­
czoną we wrześniu rb. „Rozmo-

paczce/na której nie ma żad-|£* z czyteinikami“ otrzymaiiś-
nych śladów uszkodzenia, za' 
miast kury znajduje się tyl-

SRODA — 19. 10. 1955 R. 
na fali 230,1 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro
gram dnia. 7.00 
7.15 — Soliści. 7.38 — Stan pogo­
dy. 7.40 — Wiad. 7.45 — Piosenki. 
8.00 Koncert rozr. 8.40 — Kon­
cert solistów. 9.00 —- Przerwa
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla ry 
baków — lok. 11.57 — Sygnał cza 
SU. 12.04 — Wiad. 12.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 12.15 — Melodie 
ludowe różnych narodów. 12.30
— Program i komunikaty lok. 
12.40 — Aud. dla ki. Ill—IV. 13.00
— Aud. dla wsi. 13.10 —
Aud. dla młodzieży szkolnej. 
13.30 — Program dnia. 13.35 — 
Koncert solistów. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.09 — Kom.
0 stanie wód. 14.10 — Pow. L.
Franki „Karol i Anna“. 14.30 — 
Melodie oneretkowe. 15.25 — Me 
lodie ludowe. 15.50 — Felieton 
aktualny. 13.00 — „Z dziejów chó 
ru Harmonia“ — lok. 16.20 — Za 
gadki muzyczne — lok. 16.40 — 
Reportaż z cyklu „Przemysł o 
krętowy" — lok. 16.50 — Piosenki 
włoskie. 17.00 — Z życia Zw. Ra 
dzieckiego. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — „Ze spo 
tu“ — lok. 18.05 — Zapowiedź 
koncertu F. B. — lok. 18.15 
Wiad. 18.20 — Aud. świetlicowa z 
Domu Kultury w Nowym Dwo­
rze — lok. 13.50 — „Defektosko­
pia“ — pog. 19.00 — Muzyka i 
akt. 19.25 — Aud. o książce Se­
weryny Szmaglewskiej „Prosta 
droga Łukasza“. 19.45 — Koncert. 
20.45 — Reportaż literacki. 21.00 
— Gra ork. taneczna. 21.30 — 
DZIENNIK. 21.50 — Dziennik ry 
backi — lok. 22.00 — Dramat mu 
zyczny R. Straussa „Salome“. 
23.50 — OST. WIAD. 24.00 — Mu 
zyka. 0.45 — Koncert życzeń dla 
załogi m-s Pułaski. 1.45 — Hymn
1 koniec audycji.

my Ust od „Śnieżki". Uznając 
swój błąd w sprawie odmowy wy 
płacenia ob. Piórkowskiej od­
szkodowania za zniszczony 
płaszcz, rozpatrzono ponownie 
zażalenia i klientka otrzymała 
odszkodowanie. Ob. Furgałła za­
proszony został do dyrekcji oral 
ni celem załatwienia sprawy.

NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU
W związku z notatką „Bez za­

stanowienia“ WPK GG informu 
je nas, że tablica przystankowa 
na skrzyżowaniu ulic Wileńskiej 
i Sobieskiego we Wrzeszczu prze 

DZIENNIK^ isuniĘta została omyłkowo, za-

Czy w tym sezonie uda się 
powtórzyć ten rekord? Wszy­
stko przemawia za tym, że 
ilościowo pięściarze przekro­
czą zeszłoroczny rekord, a ja­
kościowo — zdecydują o tym 
najbliższe mecze. W tym sezo 
nie rozszerzyliśmy znacznie 
nasze kontakty międzynaro­
dowe. Doszły spotkania z re­
prezentacjami miast Niemiec 
kiej Republiki Federalnej, 
mecze z Jugosławią spot 
kania z Włochami.

Szczególnie bogaty w wyda 
rżenia będzie najbliższy ty­
dzień. Dziś wyjeżdża do West 
falii reprezentacja Poznania, 
która w Dortmundzie i Bo­
chum stoczy 2 spotkania mię­
dzynarodowe. W jej skład 
wchodzą (od muezej do cięż­
kiej): Liedke, Woźniak, Brych 
lik, Kaczmarek, Piński, Po- 
nanta, Żmijewski, Piórkow­
ski, Grzelak, Pietroń. Druży­
na ta jest słabsza od „dzie- 
siątki‘‘ Warszawy, która od­
niosła tak efektowne zwycię­
stwa w Hamburgu i Hanowe­
rze. Natrafi ona na bardzo sil 
ny opór, szczególnie w Dort­
mundzie, który od wielu lat 
uchodzi za twierdzę boksu 
niemieckiego.

Po paru latach przerwy 
wznowione zostały kontakty 
pięściarskie z Jugosławią. Bo 
kserzy znad Adriatyku są. do­
brze znani naszym pięścia­
rzom. Już w 1946 roku spot­
kaliśmy się z nimi w czasie 
turnieju państw słowiań­
skich w Pradze.

Potem kilkakrotnie gości­
liśmy u siebie drużyny jugo­
słowiańskie. W 1953 r. obser­
wowaliśmy ich na mistrzo 
stwach Europy w Warszawie, 
a parę miesięcy temu mia­
łem możność zobaczyć na rin 
gu „Sport-palast“ w Berli­
nie najlepszych reprezentan 
tów znad Adriatyku. Wyróż-

Pod włos

Łyżwiarze na... rowerach 
kolarze- na... panczenach

miast tablicy przystanku warun 
kowego, który miał być umiesz­
czony o kilkadziesiąt metrów da 
lej, naprzeciw Wyż. Szkoły Pe 
dagogicznej. Obecnie błąd zos­
tał naprawiony i przystanek 
przy ul. Wileńskiej przywró­
cono.

WKRÖTCE POPŁYNIE 
RURAMI

Na notatkę „Gaz w sferze ma 
rżeń“ otrzymaliśmy wyjaśnienie 
od dyrekcji Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Podłączenie 
gazu w osiedlach stoczniowych 
zależne jest nie od administracji 
Stoczni, lecz od DBOR jako in 
westora, a wielokrotne interwen 
cje Stoczni nie dawały żadnych 
rezultatów. Lecz uwaga! dobra 
wiadomość! Obecnie przystąpio­
no już do wykonywania podłą­
czeń gazu i kłopoty mieszkań­
ców osiedli wkrótce się zakoń­
czą.
W WEJHEROWIE BŁĄDZĄ 
PO OMACKU

„Jestem mieszkańcem Smiecho 
wa, dzielnicy Wejherowa. Nie­
raz powracam z pracy do domu 
w późnych godzinach wieczor­
nych — pisze ob. Klemens B. z 
Wejherowa — i za każdym ra­
zem strach mnie ogarnia. Z po­
wodu kompletnych ciemności na 
ulicach narażeni jesteśmy na ró 
tne nieprzyjemności...“

A my myśleliśmy, że ciem­
ności uliczne są specjalnym 
przywilejem trójmiasta! Okazu 
je się jednak, że w podobny 
sposób dbaja o mieszkańców i gosławian należy tez repre- 
rady narodowe również innychj Zentant wagi Ciężkiej Kriez- 
miast naszego województwa. .

red. ' manie.

Nie będzie
nagróJ nacieszenia
Wyniki
II konkursu PKQ1

Komisja konkursów PKOl 
podała po tygodniowej pracyj 
nad przeglądanfem kuponów 
wyniki IX konkursu — tota­
lizatora.

I nagrodę w wysokości 
35,120 zl za bezbłędne rozwią 
zanie otrzymuje 43 posiada­
czy kuponów o następują­
cych seriach i numerach:

Seria A: 000392, 001334 
(Białystok), 006378 (Byd­
goszcz), 042142 (Gdynia), 
094273 (Nowa Huta), 
099507 (Szczawnica),

Seria B: 114091 (Tar­
nów), 117854, 125006,
139513 (Kraków), 148009 i 
148010 (Rybnik), 166850 
(Łódź),

Seria C: 215118 (Prze­
myśl), 252310 (Chorzów), 
268357 (Zabrze), 271084 
(Będzin), 299392 (Bytom), 

Seria D: 335840 (Bytom) 
336798 (Zabrze), 360337 
(Tarnowskie Góry), 362 961 
(Mysłowice), 380380 (Sta 
linogród), 393453 (Zabrze), 

Seria E: 405569 (Szcze­
cin), 456438 (Zabrze), 
498137 (Zielona Góra).

Seria F: 521992, 541882, 
554794, 584538, 564688,

577922 (Warsza-

ników dochodzi jeszcze jeden 
bardzo atrakcyjny — Włosi. 
Na zaproszenie Włoskiej Fe­
deracji Sportu Robotniczego 
wyjeżdża w poniedziałek 24 
bm. reprezentacja CRZZ na 
3 spotkania do słonecznej Ita 
lii. Polacy walczyć będą w 
Modenie, Mediolanie i Arez­
zo. Na wyprawę włoską brani 
są'pod uwagę następujący za 
wodnicy: Anielak, Stefaniuk, 
Soczewiński, Kaczmarek, Mi­
lewski, Guziński, Walasek, 
Windak, Wojciechowski i 
Mańka (rezerwa — Boczar- 
ski, Kunc, Łukomski i Mu­
rawski).

Tak więc w przeciągu kil­
kunastu dni bokserzy polscy 
stoczą 7 spotkań międzynaro­
dowych z przeciwnikami, po­
siadającymi ustaloną markę 
na ringach europejskich.

Warto wspomnieć, że już 
w połowie listopada oczeku­
je naszych pięściarzy szereg 
dalszych meczów za granicą. 
W Pradze rozegrany zostanie 
20 listopada międzypaństwo­
wy mecz Czechosłowacja — 
Polska, w tym samym czasie 
do Rumunii zaproszona zosta 
ła drużyna Gwardii, a 4 grud 
nia w Helsinkach przewidzia 
ne jest rewanżowe spotkanie 
między reprezentacjami Fin­
landii i Polski.

Wyżej wspomniane spotka­
nia nie wyczerpują bogatego 
i atrakcyjnego sezonu pol­
skich bokserów. Pamiętać na 
leży, że w sezonie przedolim­
pijskim liczne kontakty mię­
dzynarodowe pozwolą na lep­
sze przygotowanie najlepszej 
dziesiątki narodowej do Mel­
bourne, jak również na zdo­
bycie rutyny przez wybijają­
ce się rezerwy.

» A. Skot.
578007,
wa),

Seria
znań),

G: 629895 (Po- 
672284 (Kalisz), 

690762 (Warszawa), 698400 
(Poznań)

Seria H: 766460 (Kra­
ków), 777728 (Bytom), 
797018 (Warszawa).

Seria I: 844620 (Szcze­
cin). 856045 (Warszawa).

II nagrodę w wysokości ok. 780 
zł za rozwiązanie konkursu z 1 
błędem otrzymują posiadacze

nili sie tam: Lukic w lekkiej, 1.227 kuponów, których serie i 
, , , ^ w«*« 'numery podane zostana w naj-ktory pokonał Rumuna I lata bliższym numerze „Przeglądu 
(Rumun wyeliminował Pola­
ka Niedźwiedzkiego), a w pół 
finale przegrał z późniejszym 
mistrzem Europy — Kurscha 
tern (NRF) oraz w półśred- 
niej Sovljański. Ten ostatni
pokonał Polaka Ponantę i | niącie wyników piłkarskich 
przegrał Z triumfatorem tej dnia 23 października nagród po- 
kategorii Anglikiem Garga- 
no. Do silnych punktów Ju-

Ha najlepszych
na świeeie nartach 
pojadq Pola cy 
na Olimpiadzie

Nasi narciarze startować 
będą na Olimpiadzie zimo­
wej w Cortina d'Ampezzo na 
najlepszych na świecie nar­
tach, które znajdują się już 
w drodze do kraju. Biegacze 
dostaną fińskie narty „Esko 
Jaervinen“, skoczkowie — 
•norweskie „Birger Ruud“, a 
zjazdowcy i kombinatorzy 
austriackie „Kneissel - kano 
ne“ i „Kastle“. Natomiast 

cieszenia za rozwiązanie z 19 błę!start nasZych bobsleistów bę
tym wysokość nagrody i stopnia dzie egzaminem nie tylko Jla 
wynosić będzie jak dawniej 60 zawodników, ale i rl'a nr>-

Sportowego“.
III nagroda — pocieszenia w 

wysokości ok. 12 zł za rozwiąza­
nie z. X błędami otrzymuje ok. 
20.400 uczestników.

Komisja konkursów PKOl za­
wiadamia uczestników, że w naj 
bliższym X konkursie na odgad-

procent, a nagrody II stopnia 40 w„c^ 
proc. sumy przeznaczonej na pre| b(fbslej6w#

ale i dla no' 
polskiej produkcji

Kolarstwo w Polsce 
staje się sportem narodo­
wym. Łi każdym rokiem 
wzrasta liczba uprawia­
jących sport i turystykę 
kolarską, wzrasta takie 
popyt na rowery turys­
tyczne i wyścigowe. Jak 
wiemy, nasz przemysł 
mo.oryzacy„ny ni« może 
jeszcze podołać zapotrze­
bowaniu na sprzęt Kolar­
ski. Dlatego leż na j/u p 1 
niej słusznie w sposób 
zorganizowany sprzedaje 
się rowery osobo.u naj­
bardziej potrzebującym 
tego sprzętu.

Niestety, czasem dzieje 
się inaczej.

W kwietniu br. Rada 
Okręgowa Stali w Gdań­
sku otrzymała od Rady 
Głównej przydział kilku­
dziesięciu rowerów wy­
ścigowych „Bałtyk". 
Część rowerów natych­
miast odebrano a 10 z po 
wodu chwilowego braku 
funuuszaw pozostało w 
Kadzie Głównej do ode­
brania w terminie póź­
niejszym.

Jakie była zdziwienie 
delegata Rady Okręgo­
wej z Gdańska kiedy 
ten, zgłaszając się po ty­
godniu po odbiór reszty 
rowerów, dowiedział się, 
że zabrali je... łyżwiarze 
z Elbląga.

KTO? Trener Kalbar­
czyk i Swiderski.

A DLACZEGO? Bo w 
ub. roku Hadasik wyka­
zał się wysoką formą w 
łyżwiarstwie i stąd też 
trener Kalbarczyk wy­
ciągnął wniosek, że elblą 
scy łyżwiarze muszą tre­
nować kolarstwo.

WKKF popiera nowa­
torstwo w metodach tre­
ningowych i dlatego też 
zainteresował się łyżwia­
rzami elbląskiej Turbiny 
i wykorzystaniem przez 
nich rowerów. Przepro­
wadzona przez WKKF 
inspekcja wykazała, że 
nowatorzy treningów łyż 
wiarskich Kalbarczyk i 
Swiderski „rozprowadzi­
li" rowery według włas­
nego rozdzielnika. Trzy 
rowery sprzedali kola­
rzom (niech wiedzą, że 
łyżwiarze nie mają serca 
z lodu). A następne ioz 
dali łyżwiarzom.

Po kilku tygodniach 
trener Kalbarczyk do­
szedł do przekonania, że 
trening kolarski nie da­
je nic łyżwiarzom. Ro­
wery można było sprze­
dać. Rozpoczął się han­
del. Swiderski miał dwa 
rowery. Sprzedał więc je­
den Rafaiskiemu po ce­
nie własnej. Majcherów- 
na za pośrednictwem bok 
sera Sulżyńskiego wspa­
niałomyślnie odstąpili 
swój rower kolarzowi 
Mniszakowi. Prawda, za­
robiła na tym „tysią- 
czek", ale to przecież 
drobnostka. Najważniej­
sze, że kolarze mają 
sprzęt.

I zdaw’aloby się, ze 
wszystko będzie w porząd 
ku. Ostatecznie łyżwiarze 
mają pieniądze, a kolarze 
otrzymali upragnione ro- 
rewy. A jednak kolarze 
nie są zadowoleni. Od­
grażają się swoim dobro­
czyńcom, że w zimie bę­
dą trenować na ich sprzę 
cie łyżwiarskim, a na 
lato dostarczą łyżwia­
rzom taką samą okrężną 
drogą z Rady Głównej 
wyczynowe panczeny. I 
to ma być wdzięczność?

L. Stef.

ZMP-owskie 
marsze patrolowe 
trwają nadal

Od 2 tygodni odbywają się 
na Wybrzeżu ZMP-owskie i 
harcerskie marsze patrolowe. 
Jak dotychczas, w tej maso­
wej imprezie startowały w 
naszym województwie 6353 
patrole. Jest to liczba impo- 
ponująca, jednak nie odzwier 
ciedla w pełni naszych moż­
liwości. Niektóre powiaty jak 
np. elbląski, kartuski, lębor­
ski i malborski mimo sprzy-
jającej pogody nie włączyły
się jesezze do tej imprezy
sportowej.
1) Gdańsk 2626 patroli
2) Starogard 680 „
3) Pruszcz Gdański 465
4) Kościerzyna 372 „
5) Tczew pow. 320 „ .
6) Gdynia 301 „ '
7) Kwidzyn 250 „ ,
8) Puck 220 „
9) Tczew miasto 210 „ ,

10) Sopot 191
11) Nowy Dwór 160 „
12) Sztum 117 „
13) Wejherowo 107
14) Elbląg pow. 91 ..
15) Kartuzy 82
16) Lębork 70 „
17) Malbork 66 „
18) Elbląg miasto 13 „

ZMP-owskie i harcerskie
marsze patrolowe są impre-
zą atrakcyjną i młodzież chę
tnie bierze w nich udział.
Tylko od organizatorów, za-
rządów powiatowych i miej­
skich ZMP oraz komitetów 
kultury fizycznej zależy, czy 
impreza ta obejmie szerokie 
rzesze młodzieży w tych po­
wiatach, które dotychczas 
wloką się na szarym końcu.

L. Stef.
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„CZYTELNIK"
Zamówienia 1 wpłaty na ore- 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przylmuja listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników t czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł Gra< 

Gdańsk

350-41
835-60
S18-97
345-17
335-65
S35-H6

Tarę

335-55
320-94
350-41
SS5-80

Zam. 3391 W-6-3282

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera lub technika mechanika na stanowi­
sko gł. mechanika zatrudnią od zaraz Gdańskie 
Zakłady Przemysłu Zapałczanego w Gdańsku, 
ul. Kliniczna 7. 8173-G
Kwalifikowanego ceramika budowlanego na sta­
nowisko kierownika produkcji poszukują od za­
raz K. Z. T. P. M. B. w Kwidzynie. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste w sekcji kadr K. Z. T. P. 
M. B. w Kwidzynie, ul. Kościuszki 39. 2279-K
Tokarzy na prace akordowe i szkutników zatru­
dni od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa w 
Gdyni. Reflektujemy na siły wykwalifikowane 
z praktyką w tych zawodach. Zgłaszać się po­
przez Samodzielny Oddział Zatrudnienia w 
Gdyni. 2278-K

OSŁOSZEMIA OR93NE

NIERUCHOMOŚCI

DOM mieszkalny z ogro­
dem kupię, Cydzik, Mrą­
gowo, Mickiewicza 25, woj. 
Olsztyn. 3607-P

PRACA

DOMEK jednorodzinny — 
spółdzielczy blisko stacji 
Podkowa Leśna sprzedam. 
Warszawa, Rutkowskiego 
14, Scholl. 2275-K

MŁODA zdolna panienka 
potrzebna do artystycznej 
cerowni. Wrzeszcz, Sienkie 
wieża 9, parter. 816I-G

POMOC domowa potrzebna 
od zaraz. Sopot, Abrahama 
29. Śliwiński. 8092-G

DOCHODZĄCA pomoc do 
2 dzieci potrzebna. Gdańsk, 
ul. Zakopiańska 8 a — 3.

8145-G

KUPNO

PLATFORMĘ dobrą paro­
konną, ogumioną kupie. — 
Gdańsk, Piwna 14/15 m. 3, 
po 16. tel. 14-42. 8140-G

MARYNARZ poszukuje po­
koju. Oferty poste restante 
Gdynia 1 — Kascprzak.3621-P

SOPOT: dwie ładne kawa­
lerki zamienimy na miesz­
kanie dwupokojowe. Sopot, 
poste restante Nowiński.

8166-G

STUDENTKA Politechniki 
Gdańskiej poszukuje poko­
ju. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„8175“. 8175-G

LAMĘ złotą sukniową za­
kupi w większej ilości Ope 
ra Bałtycka. Zgłoszenia — 
godz. 8.30 — 10.30, barak 
nr 1, Wrzeszcz, Rokossow­
skiego 18. 8164-G

LOKALE

MIESZKANIE 3-pokojowe 
z kuchnią, samodzielne — 
zamienią NATYCHMIAST 
na podobne lub 4-pokojo- 
we na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia. Cybulski, Gdańsk, 
Owsiana 1 m. 4. 8169-G

PARCELĘ 7000 m kw. pod 
Warszawą tanio sprzedam. 
Zgłoszenia na adres: Mo­
nika Palalon. Sopot, Grun­
waldzka 93 a — 3. 3612-F

KUCHARKA z długoletnią 
praktyką poszukuje pracy. 
Gdynia, poste restante — 
Kurpiewska. 3G01-P

GOSPOSIA do rodziny in­
żyniera potrzebna. — 
Wrzeszcz, Kliniczna 1 b-—9 
(wejście od Kochanowskie­
go). 1174-G

POKÖJ z używalnością ku 
chni, śpiżarką, ogródkiem 
1 piwnicą w Sopocie zamie 
nie na pokój z kuchnią w 
Częstochowie, bardzo pil­
ne. Wiadomość: Sopot, ul. 
Kościuszki 32, parter.

3629-P

SAMODZIELNY lokal dwu 
pokojowy z wygodami oraz 
ogródkiem owocowym za­
mienię na podobne bez 
ogródka, względnie -dwa i 
pół pokoju. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, ul. Władysława 
Kniewskiego 22 m. 3.

8077-G

MIESZKANIE dwa ładne 
pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie zamienię na podobne w 
trójmieście. Oferty: Roman 
Banicki, Gniezno, Mieczy­
sława 17 m. 4 a. 3574-P

MIESZKANIE dwuizbowe 
w centrum Wrzeszcza, kom 
fortowe, I piętro — zamie­
nią na podobne w Gdyni. 
Zgłaszać poste restante — 
Gdynia 1 — Iliuczonek.3622-P

ZGUBY
SOCHA Władysław, zam. 
Gdynia, Węglowa 2/6 zgu­
bił legitymacje krwiodaw- 
cv nr 5544, grupa „0“.

3623-P

GRABOWSKI Daniel — 
Gdańsk - Narwik, Marynar 
ki Polskiej 8—3 zgubił prze 
pustką stałą nr 33342 Stocz 
ni Gdańskiej. 8159-G

RÓŻNE

SAMOTNA poszukuje poko 
ju w Sopocie. Warunki do 
omówienia. Wiadomość: — 
Gdańsk - Siedlce, Kartuska 
52—6. 8154-G

DWA pokoje z kuchnią, o- 
gródek we Wrzeszczu, So- 
chaczewska 5/2 — zamienię 
na podobne, pierwsze pię­
tro. na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia. 8147-G

POKÖJ z kuchnią, z wygo­
dami zamienią na 2 pokoje 
z kuchnią we Wrzeszczu. 
Wrzeszcz, Kilińskiego 18 
m. 8. 8156-G

DNIA 15. X. 1955 zgubiono 
w Gdyni na trasie dworzec 
główny — Jana z Kolna 
portfel z dokumentami. — 
Stefan Sweciński, Gdynia, 
ul. Sw. Piotra 15 m. 1.

3624-P

DR Zdanowiczowi za wyle 
czenie naszej córki z cięż­
kiej choroby zapalenia ne­
rek i płuc — tą drogą skła 
damy serdeczne podzięko­
wanie — Gonerowie. 8153-G

WE Wrzeszczu 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, ogro­
dem — zamienię na trzy­
pokojowe lub dwupdkojo- 
we i kawalerkę w trójmie­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk, pod 
„8165“. «165-G

RADA Zakładowa Tczew­
skich Zakładów Terenowe­
go Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Tczewie, 
unieważnia zgubiona pie­
czątką o treści następują­
cej: „Zw. Zaw. Prac.
Przem. Drz. i Ter. Tez. 
Zak. Ter. Przem. Matr. 
Bud. Rada Zakładowa“.

8171-G

ZGINĄŁ pies biały szpic, 
odprowadzić za nagrodą. — 
Wrzeszcz, Matejki 18 — 5. 
godziny wieczorne Walic­
ki 3627-P

PArf ALEWSKA Genowefa, 
zam. w Lnisku, pocz. Żu­
kowo' pow. Kartuzy zgubi­
ła przepustką nr 172 wyda­
ną przez Zakład Tektury 
w Łapinie. 3832-P

DNIA 16. X. zgubiono zło­
tą obrączkę na trasie Dłu­
ga — dworzec elektryczny. 
Za zwrot wysokie wynagro 
dzenie Gdańsk, Sw. Ducha 
21—23 m. 2 (od podwórza), 

«150-G

ZGINĄŁ pies wilczur sza­
ry w dniu 14 bm. (wieczo­
rem). Znalazcę proszę o 
przyprowadzenie psa za 
wynagrodzeniem: Gdańsk-
Wrzeszcz, ul. Próżna 6/1.

8168-G

PAMIĄTKOWY pierścień z 
koralem zgubiłam dnia 13 
bm. (rano) we Wrzeszczu, 
ul. Saperów. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wrzeszcz. 
Saperów 7 — 1. 8167-G

KUCHENKĘ gazowa trzy- 
palnikową z piekarnikiem 
i duchówką, piecyk węglo 
wy pokojowy przenośny — 
sprzedam. Oliwa, Armii 
Radzieckiej 6 — 5. 8155-G

WARSZTAT stolarski, du­
ży, śruby żelazne, radio 
„Saba“ 8-lampowe sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 98/3. Oglądać w godz. 
16—20 3596-P

SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat“ 1500 w dobrym sta­
nie sprzedam. Oglądać: 
Gdańsk - Stogi, ul. Soko­
la 22 b. 8142-G

MORWOWE drzewka czte­
roletnie, sprzedam. —
Wrzeszcz, Podleśna 3.

8158-G

SPRZEDAŻ
SAMOCKÖD „Citroen“ — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, ul. Świętojańska IG, od 
godz. 15—17. 3628-P

WANNĘ sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wiązowa 4 m. 8 

3631-P

PEKIŃCZYKA i wilczura 
bardzo ostrego sprzedam. 
Gdańsk - Chełm, Kolonia 
„Postęp“ 42. 8149-G

WESTFALKĘ węglowo-ga- 
zową i gazowa sprzedam. 
Gdańsk, Grodzka 9/2.

8157-G

RADIO „Pionier“, aparat 
fotograficzny „Zorkij“ oraz, 
dywan duży sprzedam. — 
Gdansk, ul. Zakopiańska 
8 a — 3, 8146-G

MOTOCYKL 500 — sprze­
dam. Wrzeszcz, Konrada 
Leczkowa 31 (w podwórzu).

8170-G

KRZEWY porzeczkowe, a- 
grestowe, wina młodego, 
róży wysoko i niskopien- 
nyck — sprzedam. Gdańsk- 
Orunia, Podmiejska 16—9.

8163-G

H-MIESIĘCZNEGO wilka 
austriackiego i adapter szaf 
kowy szwajcarski sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„8160“. 81S0-G

2 SZLIFIERKI elektro-mo- 
torowe 220/380 V do 1 kW 
sprzedam. Wrzeszcz, Poli­
techniczna 6. 8151-G

NORKI z klatkami sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„8172“. 8172-G

TANIO sprzedam radio 
„AT", kino „Promień“ z 
filmami, palto zimowe mę­
skie. nowe, kostium dam­
ski. pepita 100 proc. weł., 
garnitur popielaty. Sopot, 
ul. Sobieskiego 31 m. 1.

3625-P

LĘKA R S K I E

DR med. Roman Frzylioiak 
— specialists chorób skór­
nych, wenerycznych, płcio­
wych — przyjmuje codzien 
nie: Wrzeszcz, Małachow­
skiego 8/8 (boczna Jesiono­
wej), tel. 421-33. 7920-G

Laboratorium badawcze 
Gdańskiej Wytwórni Tru­
tek — Gdańsk-Wrzeszcz, 

ul. Jesionowa 6 
SKUPUJE SZCZURY 

żywe płacąc za duże po 7 
zł i za małe pa 5 zł. 

Dostawcom wypożyczamy 
łapki na szczury.

2266-K


